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We wdzięcznych, kochających sercach 
setek milionów ludzi na święcie 
Lenin żyje i żyć będzie poprzez wieki

W 30 rocznicą śmierci
Włodzimierza Iljicza Lenina

Uroczysta akademia
w  W a rs za w ie  
w  o b e cn o ś ci

tow. Bolesława B i e r u t a

Akademię zagaja Przewód jąc braterstwo i współpracę 
r.iczący KC PZPR, Prezes międzynarodową, nie szczę-
Rady Ministrów Bolesław 
Bierut (Przemówienie poda­
jemy oddzielnie).

dząc wysiłków dla pokojowe 
go współżycia wszystkich

Słowa Przewodniczącego Państw * narodów' niezależ- 
KC PZPR, w których powia n.ie od ich ustroju społecz-
damia o nadaniu sztandaro­
wej budowli socjalizmu w 
naszym kraju — Kombina­
towi Metalurgicznemu w No 
wej Hucie imienia Lenina, 
uczestnicy akademii przyj­
mują z gorącym uznaniem.

Następnie wygłasza refe­
rat członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Edward

S p o łe c ze ń s tw o  W y b rz e ż a
złożyło hołd pamięci

mielkiego przyjaciela 
narodu polskiego
W cLńu wczorajszym, w przededniu 30 rocznicy 

śmierci Włodzimierza Lenina, odbyła się w Teatrze „Wy 
brzeże“ w Gdańsku uroczysta akademia. Salę teatru za 
pełniły setki ludzi pracy, którzy przybyli tu by oddać 
hołd pamięci geniusza ludzkości, tytana myśli rewolu­
cyjnej, twórcy i wychowawcy partii nowego typu, na­
uczyciela mas pracujących całego świata, wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego.

Naradawojewódzkiego aktywu partyjnego
Ostatnio w sali KM 

PZPR w Gdańsku odbyła 
się narada wojewódzkiego 
aktywu partyjnego, po­
święcona omówieniu dal­
szych przedzjazdowych za­
dań partii W naradzie 
wzięli udział pierwsi se­
kretarze Komitetów Powia 
towych i Miejskich PZPR, 
przewodniczący powiato­
wych i miejskich rad na­
rodowych, aktyw związko 
wy, młodzieżowy oraz 
przedstawiciele instytucji 
i organizacji masowych 
działających na terenie 
wsi.

W naradzie wziął udział 
i zabrał głos w dyskusji 
przedstawiciel KC PZPR 
tow. Stanisław Łapot. Na­
radzie przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR tow. 
Jan Trusz.

Na naradzie zostały wy­
głoszone dwa referaty. 
Pierwszy — pt. „Dalsze za 
dania organizacji partyj­
nych w kampanii przed- 
zjazdowej“ wygłosił I se­
kretarz KW PZPR tow. 
Jan Trusz. Drugi referat 
pt. „W sprawie zakończe­
nia obowiązkowych dostaw 
zboża na rok 1953 oraz 
przygotowań do wiosennej 
akcji siewnej“ — wygłosił 
sekretarz KW PZPR tow. 
Grochulski.

W dyskusji, którą podsu 
mowa! tow. Jan Trusz za­
brało głos 15 towarzyszy 
Rozwijając wskazania za­
warte w referatach dysku 
tanci zwracali szczególną 
uwagę na sposób realiza­
cji aktualnych zadań wy­
nikających z tez IX Ple­
num KC, jakimi są: dal­
sze umocnienie partii, so­
juszu robotniczo-chłopskie 
go oraz jak najlepsze or­
ganizacyjne ł polityczne 
przygotowanie do wiosen­
nej kampanii siewnej i 
pełnego zakończenia akcji 
skupu zboża.

sady chińskiej Lu Ju-min, 
dowódca Marynarki Wojen­
nej kontradmirał Winogra­
dów oraz przedstawiciele 
organizacji politycznych i 
społecznych.

Nad prezydium, w powo­
dzi czerwieni .jaśnieje bielą 
popiersie Włodzimierza
Lenina, obok widnieje cy­
tat Towarzysza Bieruta: „Na 
ród polski z największym 
zaufaniem odnosi się do, mą­
drych leninowskich wskazań 
KPZR, która uosabia wiel­
kość i potęgę marksizmu- 

W Prezydium zajęli miej- łeninizmu, jest największą

WARSZAWA PAP. 20 bm. przedstawiciele lu­
du pracującego stolicy zgromadzili się w sali Pań­
stwowego Teatru Polskiego na uroczystej akademii,  ̂  ̂ ^  _
zorganizowanej w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza Ochab Teferlt'"podamy^ć- 
Lenina przez Komitet Centralny Polskiej Zjedno- dzielnie), 
czonej Partii Robotniczej. Zebrani w skupieniu słu-

Akademii przewodniczył Przewodniczący KC wa mówcyi w których stwiei 
PZPR, Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut. dza, iż „we wdzięcznych, ko

Zakłady 
Metalurgiczne 

w  Iło w e j Hucie
n a zw a n e  im ie niem
Lenina

WARSZAWA PAP. 
Rada Państwa i Rada 
Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo­
wej podjęły dnia 20 
stycznia 1954 r. nastę­
pującą uchwałę:

D!a uczczenia pa­
mięci Włodzimierza 
Lenina w 30 rocznicę 
Jego zgonu, postana­
wia się Zakładom Me­
talurgicznym w Nowej 
Hucie nadać nazwę 
„Huta imienia Lenina“ .

* * *

Uroczystości związa 
ne z nadaniem Zakła­
dom Metalurgicznym 
w Nowej Hucie imie­
nia Lenina odbędą się 
dnia 21 bm. w Nowej 
Hucie.

W prezydium zasiedli zydium ambasador ZSRR 
członkowie Biura Politycz- Warszawie — G. Popow.

sca: I sekretarz KW PZPR 
tow. Jan Trusz, sekretarze 
KW tow. tow.' Janusz Kor­
czyński i Henryk Grochulski,
przewodniczący Prez. Woj. 
RN — tow. Bolesław Gera-
ga, wicekonsul ZSRR Iwa­
now, radca handlowy amba

chlubą i nadzieją setek mi­
lionów ludzi na całym świę­
cie“ .

Akademię zagaja sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku 
tow. Grochulski. Referat wy 
głasza I sekretarz KW tow. 
Jan Trusz.

nego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa z Przewodni­
czącym Rady Państwa- Ale­
ksandrem Zawadzkim na cze 
le, członkowie rządu, przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji politycznych i 
społecznych, świata i^uki^i 
kultury oraz wybitni przo­
downicy pracy.

Obok przewodniczącego a- 
kademii — Bolesława 
Bieruta zajął miejsce wN pre-

Na uroczystości obecni 
byli przedstawiciele dyplo­
matyczni państw obozu po­
koju.

W głębi za prezydium u- 
mieszczono na tle czerwie­
ni popiersie Włodzimierza 
‘Lenina w otoczeniu flag czer 
wonych i biatoczerwonych; 
powyżej — lata: 1924—1954.

Orkiestra gra hymn polski 
i ZSRR.

chających sercach setek mi­
lionów ludzi pracy wszyst­
kich ras i wszystkich konty­
nentów, Lenin żyje i żyć 
będzie poprzez wieki“ — 
przyjmują zgromadzeni okla 
skami.

Orkiestra gra „Między­
narodówkę“, której słowa po 
dejmują uczestnicy akade­
mii.

W części artystycznej aka­
demii, którą wypełniły rewo 
lucyjne pieśni, poezja i mu­
zyka, wystąpili czołowi ar­
tyści polscy.

Przem ów ienie tow. Bolesława Bieruta
Obywatele i towarzysze! wódców — Marksa, Engelsa,

Lenina i Stalina w oparciu 
Zebraliśmy się, aby uczcić o szczytowe osiągnięcia my- 

pamięć Włodzimierza Lenina śłi społecznej, o doświadczę 
w 30 rocznicę jego zgonu, nia historycznej walki rewo 
Masy pracujące całego świa lu.cyjnej mas pracujących z

Fragmenty referatu 
tow. Jana Trusza

„30 lat mija od chwili, 
gdy przestało bić serce Wio 
dzimierza Lenina. W ów po 
nury wieczór 21 stycznia 
1924 roku, gdy w Związku 
Radzieckim i po całym świe 
cie rozeszła się wieść, że nie 
żyje wielki Lenin —• głębo­
ka żałoba ogarnęła miliony 
ludzi we wszystkich zakąt­
kach globu ziemskiego. Na­
rody radzieckie żegnały wie!

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, kontynuując dzie 
lo KPP i PPR, dlatego po­
trafiła stanąć na czele na­
rodu budującego swą lepszą 
przyszłość, dlatego zdolna jest 
wypełnić zadania organiza­
tora budownictwa socjali­
stycznego, w Polsce, że kie­
ruje się . nieugięcie nauką 
marksizmu - łeninizmu, że 
umie wskazać masom ludo-

kiego wodza zwycięskiej Re wym jak w polskich warun-
wolucji Socjalistycznej, orga 
nizatora i przywódcę partii 
komunistycznej, serdeczne­
go opiekuna i przyjaciela 
prostych ludzi. Ludzie pra­
cy na całym świeci© żegnali 
wodza międzynarodowego 
proletariatu, geniusza myśli

ta, setki milionów ludzi pra 
cy, wszyscy, którzy czczą 
wielkość myśli, wzniosłość 
idei, pasję rewolucyjną i 
twórczą moc czynów, prze­
obrażających dzieje ludzkie 
— składają dziś wraz z na­
mi hołd pamięci największe 
go człowieka naszej epoki.

Imieniem Lenina chlubi 
się klasa robotnicza całego 
świata, zaś chlubić się nim 
będzie po swym zwycięstwie

klasą robotniczą na czele.

zapomniane dla nas i dla 
coraz liczniejszych setek mi­
lionów ludzi pracy we wszy­
stkich zakątkach naszego 
globu.

Lenin był twórcą partii 
proletariackiej, partii nowe-

Marksizm-leninizm — to go typu — partii niezłom­
nie tylko wielka współczes- nych zasad, niezrównanego 
na teoria . i nieodzowna dla poświęcenia i męstwa w wal

nego.
W 30-rocznicę zgonu 

Lenina łączymy szczególnie 
mocno swe uczucia z naro­
dami wielkiego Kraju Rad i 
ślemy najgłębsze pozdrowię 
ńia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — ja­
ko sile przewodniej mas pra 

' cujących ZSRR i.wszystkich 
krajów, walczących o nowe. 
lepsze życie. Razem będzie­
my szli niezłomnie drogą, 
wytkniętą przez Lenina w 
w'alce o zbudowanie socja­
lizmu, aż do ostatecznego 
zwycięstwa.

Dla uczczenia pamięci 
Włodzimierza Lenina w 30 
rocznicę Jego zgonu Rada 
Państwa i Rada Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej postanowiły Zakła­
dom Metalurgicznym w No­
wej Hucie — sztandarowej 
budowie socjalizmu w Pol­
sce, opartej na radzieckim 
sprzęcie, stworzonym przez 
naszych braci — radzieckich 
.robotników i inżynierów —- 
nadać nazwę „Huta imienia 
Lenina", aby trwała przez 
wieki jako żywy symbol bra 
terstwa. naszych narodów.

Marynarze riuńscydomagają się
z w ró c e n ia  Polsce 

s ta tk u  „ P r a c a “
BERLIN PAP. Kierownic­

two Związku Dokerów Duń­
skich wystosowało do amba 
sady USA w Kopenhadze pi 
smo, . protestujące przeciwko 
pirackiej działalności kliki 
Czang Kai-szeka. Pismo gło 
si m. in.:

W związku z informacja­
mi, jakie kierownictwo 
Związku Dokerów otrzymało 
o bezprawnym zatrzymaniu 
przez tzw. „rząd taiwański“ 
statków handlowych, m. in. 
polskiego statku „Praca“ , 
który został zatrzymany w 
październiku 1953 r.. a zało­
ga jego — ir*ornmvana, u- 
ważamy za właściwe prze­
słać ambasadzie kategorycz­
ny protest naszego związku 
przeciwko tego rodzaju postę 
powaniu, które według wszel 
kich kryteriów powinno być 
określone jako korsarstwo.

Kierownictwo związku pro 
si ambasadę o przekazanie 
niniejszego protestu rządowi 
amerykańskiemu i o spowo­
dowanie, aby „rząd taiwań­
ski“ zaniechał swej bezpraw 
nej, pirackiej działalności 
oraz natychmiast zwolnił sta 
tek polski i jego załogę.

każdego nauka społeczna, 
ale i niezastąpiony drogo­
wskaz w walce, codziennej o 
postęp i socjalizm, o pokój 
i braterstwo międzynarodo­
we, o lepszą przyszłość spo-

kach rewolucyjnych, nie­
ugiętego hartu, partii bez­
granicznie wiernej sprawie 
proletariatu międzynarodo­
wego, partii niezachwianych 
internacjonalistów i bohater

łeczeństw ludzkich i każdego skich patriotów, partii spraw 
człowieka. Dlatego też imię dzonej wielokrotnie w ogniu 
Lenina — genialnego kory- wielkich bojów wyzwoleń-

kach realizować wielkie idee 
Lenina. Nasza partia —
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza broni interesów 
mas pracujących i nie ma 
innych interesów poza inte­
resami ludu pracującego.

............. Polski ruch robotniczy o d _________ _____ _
wyzwoleńczej, który nakre- chwili swego powstania zwią j no§£ rewolucyjna klasy ro 
ślił drogi wyzwolenia łudź- zany był z rewolucyjnym ru i bptnlcze.i z wielomilionowy- 
kości z przeklętego jarzma chem robotniczym Rosji 
kapitalizmu i na przykła- wspólną walką o obalenie 
dzie zwycięskiego Kraju Rad caratu i panowania \api - 
wykazał ,że można obalić listycznego, o raz lcie car- 
ustrój kapitalistyczny i zbu- skiego więzienia naro ovt 
dować socjalizm. Proletariat Toteż niemal od c , Z y 
naszego kraju żegnał wypró- u kolebki raa^sis ow?ra­
bowanego i drogiego przyja partu socjaldemo y 1 
cielą polskich mas ludo- Rosji stanął Le)*n’ • 
wy eh; wielkiego nauczycie- się jego żywe, i bezpo.

cała ludzkość, ponieważ imię feusza teorii marksistowskiej czych, partii, będącej wzo-
i niezłomnego, ofiarnego, żar rem dla wszystkich świato- 
liwego, natchnionego wodza wycb organizacji wałczących 
mas pracujących całego świa o pokój, demokrację i socja- 
ta, nieśmiertelnego twórcy lizm. Partia ta — Komuni- 
pierwszego w świecie pań- styczna Partia Związku Ra- 
stwa robotników i chłopów, dzieckiego — kroczy dziś na 
płomiennego bojownika o wy czele narodów radzieckich, 
Zwolenie wszystkich uciśnio- wypełniając wielkie wskaza­
nych i wyzyskiwanych — nia Lenina, walcząc o nie- 
jest tak serdecznie i niewy- ustanne podnoszenie ich do­

brobytu i kultury, umacnia-

to jest najpiękniejszym sym 
bólem walki o jej przyszłość, 
o wolność i szczęście wszyst 
kich ludzi, wśród których 
tyle jeszcze milionów cierpi 
dziś ucisk i niedolę.

Całe swe wielkie życie, ca 
ły geniusz swej twórczej my 
śli, całą płomienną energię 
swych działań rewolucyj-

Zakłady pracy Wybrzeża
obejm ują szefostwu nad PUM

nych poświęcił Lenin walce mownie bliskie, drogie i nie 
z niedolą ludzką, walce o 
całkowite wyzwolenie ludz­
kości z krępujących ją Pól 
imperialistycznej tyranii. Jed

mi masami chłopów pracują 
cych w walce o zwycięstwo 
władzy ludowej — oto pod­
stawowa zasada leninowska, 
zabezpieczająca masom Pu­
cującym możność zbudowania 
nowego społeczeństwa, wol­
nego od wyzyskiwaczy; ce­
lem tego nowego społeczeń~ 
stwa jest podnoszenie życia

Realizując wskazania IX 
Plenum KC PZPR, klasa ro­
botnicza Wybrzeża zacieśnia 
więź z pracującą wsią. Wy­
raża się to m. in. w obejmo 
waniu przez zakłady pracy 
Wybrzeża szefostwa nad pań 
stwowymi ośrodkami maszy 
nowymi, dla niesienia im po 
mocy politycznej, gospodar­
czej i organizacyjnej.

W dniu wczorajszym odby 
la sie narada w Ekspozytu­
rze Okręgowej POM w Gdań 
sku. Wzięli w niej udział:— 
sekretarz KW PZPR tow.

Grochulski, kierownik wy­
działu ekonomicznego KW — 
tow. Sliwowski, kierownic­
two Ekspozytury Okręgowej 
POM, dyrektorzy zakładów 
pracy, sekretarze komitetów 
zakładowych PZPR. dyrekto 
rzy i kierownicy wydziałów 
politycznych POM, Na nara­
dzie tej ustalono, nad jaki­
mi POM zakłady pracy Wy 
brzeża obejmą szefostwo.
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i Nowe bloki mieszkalne w Warszawie

la, którego wskazania prosto zainteresowanie polskim ru* | materialnego i kulturalnego  ̂
wały ścieżki ruchu rewolu- chem robotniczym. i wszystkich obywateli na po ;
eyjnego w Polsce i uczyły go Polska klasa robotnicza i zlom 'coraz wyższy przez u- | 
jak walczyć o władzę ludu była towarzyszem^brom jiia  , sunięcie wszystlrich sił jwste | 
w wolnej ojczyźnie.

Lenin nauczył polską kla ­
sę robotniczą przyoblekać 
marzenia w czyn.
. Najszlachetniejsze umysły 

polskie marzyły w przeszło 
śei o lepszej doli ludu pol­
skiego, o wolnej i sprawied 
liwej Polsce — Kościuszko i 
Mickiewicz, Dembowski i 
ks. Ściegienny, Waryński i

sy robotniczej Rosji na diu- ; eznych i przeszkód, przez 
go przed Rewolucją Paz- , pejne wykorzystanie wszyst- 
dziernikową. Braterstwo bio i tcich zdobyczy wiedzy i pra­
ni rosyjskich i polskich io- < c „ iucjzkjek Tylko ustrój so- 
botników wykuwało się za- i cjalistyczny, tylko komu- 
rowno w wielkich bojąc i j  nizm, jako najwyższe sta- 
klasowych, jak tez w tosu , djijrn tego nowego ustroju
gromadzenia sił do decydu­
jących-walk. W  długich dy­
skusjach na wspólnym zesła 

w więzieniach i na ka-niu,
Kasprzak. Ale dopiero par- tordze, w toku ™sp° ln®, 
tii klasy robotniczej, która cy organizacyjnej a przeoe
podstawą swego działania wszystkim w ogniu, rew o«- 
uczyniła naukę Marksa - cii 1305 i 1917 r. umacniała 
Lenina, dane było na czele się nierozerwalna więź mie- 
narodów rozpocząć realiza- dzy polskimi i rosyjskimi 
cję marzeń najlepszych sy- robotnikami, 
riów ojczyzny- Nasza partia, (Dokończenie na str. 2)

społecznego -może urzeczy- 
j wistnić odwieczne dążenia 
| ludu pracującego do spra- 
! wiedliwości, wolności, szczę­
ścia i niepowstrzymanego ni

; czym postępu twórczego my 
I śli. czynów i nowych zdoby- 
| czy ogólnoludzkich. Na osiąg 
nięciu tego celu poleaa mi­
sja dziejowa proletariatu, u- 
jęta 1 sformułowana przez 
nieśmiertelnych jego przy-

Stocznia Gdańska sprawo­
wać będzie szefostwo nad 
POM: Cedry Wielkie, Kol­
budy (pow. gdański). No­
wy Dwór Gdański oraz Pia­
ski w pow. malborskim,

| WPKGG — Nowy Staw, po- 
§ wiatu malborskiego, Stocznia 
= im. Komuny Paryskiej — 
\ Puck i Wejherowo. ZPGG — 
\ Żelazna i Nowa Wieś pow. 
i lęborskiego. Fabryka Maszyn 
E Elektrycznych — Rudno w 
E pow. tczewskim, Gdańska Fa 
= bryka Wyrobów Metalo- 
Ę wych — Suchostrzygi w po- 
E wiecie tczewskim. Zakłady 
Ę Mechaniczne im. gen. Swier 
E czewskiego — Milejewo i Gro 
Ę nowo w pow. elbląskim. S1c 
| cznia Północna — Kośęierzy- 
| na. Zakłady Naprawcze Ta- 
E *>oru Kolejowego na Zawodu 
E — Dzierzgoń i Sztum - Pols 
Ę powiatu sztumskiego. Gdań- 
Ę skie Zakłady Rem. Sprzętu 
| Budowlanego — Nowy Dwór 
i  w pow. kwidzyńskim, Eiek- 
I trownia „Ołowianka“ — Cy- 
I gany w pow. kwidzyńskim. 
| Gdańska Stocznia Remonto- 
| wa — Żukowo w pow. kar- 
Ę tuskim i Gdyńska Stocznia 
Ę Reipontowa — POM Staro- 
Ę gard.

powstają wielkie, o 8 kon- §| Przy Alei Nowotki, łączącej Plac Dzierżyńskiego z Żoliborzem,
= dygnacjach bloki mieszkalne. =
E ]u'z w roku 1955 zamieszka tu pięć i pół tysiąca mieszkańców Partery bloków pomieszczą li- 5
1 czne sl.jepy i magazyny, restauracje i kawiarnie. Przewidziano także budowę dwóch kin.
j Na zdjęciu: fragment nowych bloków w budowie. CAF — fot. Szyperka. i

W tym tygodniu wyjada 
do poszczególnych POM 
przedstawiciele zakładów 
sprawujących szefostwo, by 
na miejscu zorientować sie 
w ich potrzebach.
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Na zdjęciu: Mauzoleum W. 1. Lenina i J. JF. Stalina na Placu Czerwonym w Moskwie.
Fot. -  CAF.

Lenin zbudował partię
Pod koniec wieku XIX ruszymy!" Dziesięć lat wy­

stawało się rzeczą coraz bar pełnionych ciężkimi bojami 
dziej widoczną i oczywistą, Lenina (1893 — 1903) uwień 
że dzieje ludzkie wkraczają czyło powstanie partii bolsze 
w nową fazę, W przeszłość wickiej.
uchodziło przewodnictwo Lenin z całą świadomoś- 
burżuazji w postępie cywi- cią i z niezmordowanym u- 
lizacji i przeobrażający porem budował partię rewo 
wpływ jej rewolucji przemy lucji socjalistycznej i dykta­
towej. Imperializm znamio tury proletariatu, partię no- 
nował okres gnicia i stagna- wego typu. I nie można dziś 
cji — przekształcenie się być świadomym bojowni- 
burżuazji w klasę skrajnie kiem o sprawę klasy robot- 
reakcyjną. niczej bez zapoznania się z

Pasożytnictwo, najdzikszy pracą Lenina kładącą po_d- 
t najokrutniejszy wyzysk waliny Ideologiczne współ- 
mas pracujących, krwawe czesnego rewolucyjnego ru- 
wojny i rozbój w pogoni za chu robotniczego — z pracą 
zyskami, ujarzmienie i dła- „Co robić?“ Tu zawarł 
wienie ludów kolonialnych Lenin naukę o kierowniczej 
— wszystko to odsłaniało roli partii w walce o zburzę 
odrażające oblicze burżuazji nie ustroju niewoli społecz- legię i taktykę zwycięstwa.

nowi najbardziej charaktery 
styczną cechę partii nowego 
typu, partii zbudowanych na 
leninowskiej zasadzie cen­
tralizmu demokratycznego

Zasady organizacyjne par­
tii nowego typu, które Lenin 
opracował w słynnej książce 
„Krok naprzód, dwa krok: 
wstecz“ , przyjął cały między 
narodowy rewolucyjny ruch 
robotniczy. Doświadczenie 
walki ze starym ustrojem na 
uczyło robotników', że tylko 
krocząc pod sztandarem 
Lenina i bolszewików odnio 
są zwycięstwo nad kapita­
łem, zbudują nou'e życie.

* * #
Lenin uskrzydlił ruch ro­

botniczy uzbrajając go w stra

narodowi, bić się o jego lep­
sze i dostatniej sze życie, to 
znaczy, jak źrenicy oka 
strzec przyjaźni z Komuni­
styczną Partią Związku Ra­
dzieckiego i naro 1 :m ra 
dzieckim.

Lenin dał rosyiskim rewo 
lucjonistom organizację i 
spełniły się jego prorocze 
siowa. Partia rusiyla z po­
sad bryłę świata. Stała się 
wzorem i natchnieniem dla 
wszystkich rewolucyjnych 
partii. Dziś buduje komu­
nizm ku radości prostych lu 
dzi na całym świecie.

Jan Jarosławski

Zgodni© z układem rozejmowym
Komisja Repatriacyjna pouiinna zapobiec

uprowadzeniu przez Amerykanów 
jeńców wojenych w KoreiPismo marszałka Kim Ir Se na
qen. Pernj Teh-huaPa 
do yen. Thimaj/ya

czątku niniejszego pisma. 
Nie możemy się zgodzić z tą* 
go rodzaju interpretacją i 8 
pańską decyzją. Uważamy, 
że oświadczenia złożone W 
tej sprawie przez delegata 
Polski i delegata Czechosło­
wacji są słuszne.

' Umowa o kompetencji Ko- 
Twierdzi Pan także, że opie- misji Repatriacyjnej Państw 
ka Komisji Repatriacyjnej Neutralnych przewiduje, że
nad jeńcami musi ustać w po przekazaniu jeńców pod 
dniu 23 stycznia br. oraz że opiekę komisji strony, które 
komisja musi ulec rozwiąza- podpisały rozejm, nie mają 
niu, ponieważ dowództwa prawa decydowania o losie
obu stron nie osiągnęły po- jeńców i nie mogą podejmo- 

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin donosi, źe do- rozumienia co do dalszego wać jednostronnych decyzji
wódca naczelny koreańskiej Armii Ludowej marszałek wykonywania jej funkcji, w tej sprawie.
Kim Ir Sen i dowódca chińskich ochotników ludowych Postanowił Pan jako prze- Uważamy, że komisja po-
gen. Peng Teh-huai wystosowali do przewodniczącego wodniezący Komisji Repa- wjnna umożliwić dalsze pro
Komisji Repatriacyjnej Państw Neutralnych generała K. triacyjnej, że przed dniem wadzenje akeji wyjaśniają- 
Thimayya w odpowiedzi na jego list z 14 stycznia br. 23 stycznia 1954 roku nie re- cej w (-en Sp0Sób, aby okres
pismo, w którym oświadczają m. in.: patriowani jeńcy zostaną trwania tej akcji wyniósł

. . .  przekazani z powrotem stro- i« on Hni oraz że do-
W liście z 14 stycznia 1954 kompetencji Komisji Repa- nonlj w których niewoli się ^ inna ona nadai sprawować 

r, stwierdza Pan, że przewa triacyjnej. znajdowali. qwp funkcie aż do zwołania
zająca większość koreańskich Twierdzi Pan w swym lis- knnferench oolityczn^
i chińskich .jeńców wojen- cie, że kontynuowanie akcji To stanowisko jest sprzecz 11U1UC‘ U J F J
nych znajdujących się pod wyjaśniającej oraz dalsza ne z postanowieniami urno- j ak wynika z układu ro-
opieką Komisji Repatriacyj- opieka Komisji Repatriacyj- wy o kompetencji Komisji zejmowego i umowy o kom- 
nej Państw Neutralnych nie nej nad jeńcami są możliwe Repatriacyjnej Państw Neu- petencji Komisji Repatriacyj 
miała możności skorzystania jedynie pod warunkiem, że tralnych, jak również z włas nej Państw Neutralnych, ani 
— zgodnie z postanowienia- oba dowództwa osiągną w ną Pana interpretacją tej u- sama komisja, ani iei prze.

tej sprawie porozumienie, mowy, przytoczoną na po'mi umowy o kompetencji 
Komisji Repatriacyjnej
Państw Neutralnych — z 
przysługującego im prawa 
do repatriacji.

Stwierdza Pan również, że 
Komisja Repatriacyjna
Państw Neutralnych nie ma 
prawa zwolnienia jeńców 
znajdujących się pod jej o- 
pieką, ponieważ nie zostały 
wykonane warunki o kom­
petencji tej komisji, przewi­
dziane przez umowę. Jedno­
cześnie wyrsża Pan opinię, 
że zwolnienie jeńców i przy 
znanie im praw osób cywil­
nych wymaga uprzedniego 
przeprowadzenia akcji wy­
jaśniającej i decyzji konfe­
rencji politycznej oraz że 
jednostronne zwolnienie jeń­
ców przez którąkolwiek ze 
stron będzie sprzeczne z po­
stanowieniami umowy o

Uroczysta akademia w Gdańsku
( D o k o ń c z e n i e  z e  str. 1}

Lenin z uwagą śledził re- Lenin głęboko wierzył w 
wolucyjrią walkę polskie) rewolucyjny proletariat poł 
klasy robotniczej. To On pi- ski i dlatego nie szczędził 
sał w 1905 r. o robotnikach słów krytyki dla błędów 
Łodzi, że dali „nie tylko no- SDKPiL, które przeszkadza­
cie wzory rewolucyjnego en ły jej w walce o wyzwole- 
tuzjazmu i bohaterstwa, lecz nie, ale jednocześnie nie
i wyższe formy walki“. To 
spod Jego pióra wyszły sło­
wa „o bohaterskiej Polsce",
która „znów jut stanęła w 
szeregach strajkujących, jak 
by szydząc z bezsilnej złości 
wrogów ,którzy mniemali, że 
rozbiją ją swoimi uderzenia 
mi, a którzy mocniej wy ku 
wali jej siłę rewolucyjną".

1 jej panowania.
Historii potrzeba było no­

wej, potężnej lokomotywy, 
potrzeba było rewolucji, któ 
ra pchnęłaby ludzkość na 
nowe tory rozwoju. Trzeba 
było rewolucji o takiej głę­
bi i zasięgu, z którą nic me 
dawało ''się porównać w prze 
szłości. Nadzieją świata stał 
się prolecariat — mocarz zro

nej i zbudowanie ustroju 
socjalistycznego, naukę o jej 
zadaniu podciągania klasy 
robotniczej do poziomu awan 
gardy. Tu Lenin wyłożył na 
ukę o tym, że nie może być 
rewolucyjnego ruchu bez re 
wolucyjnej teorii. W pracy 
tej zawarł Lenin naukę o ko 
nieczności rozwijania partii 
w duchu nieprzejednanej

dzony przez wielki przemysł walki z ideologią burżuazyj 
— potężny swa świadomoś- ną i oportunizmem. Lenin 
cią socjalistycznej idei Mar uczył robotników, że celem 
ksa i Engelsa. Tylko on zdoł partii nie może być walka o 
ny był wyzwolić świat od reformy w ramach ustroju 
wszelkiego wyzysku i prze- kapitalistycznego, lecz zbu- 
mocy rżenie tego Ustroju drogą re

Nowy okres historyczny wolucji i ustanowienie dyk- 
zastał jednak ruch robotni- tatury proletariatu.^ 
czy poważnie osłabiony, nie 
przygotowany do nowych

Bezpryncypialny oportunizm 
w zagadnieniach taktyki za­
stąpił bolszewicką pryncy- 
pialnością, socjaldemokra­
tycznej koncepcji osamotnio 
nego proletariatu, wałczące­
go w pojedynkę z burżuazją, 
przeciwstawił i d e e  h e g e ­
m o n i i  p r o l e t a r i a t u  
Fundamentalną pracą Leni­
na o strategii i taktyce pro­
letariatu stała się jego książ 
ka „Dwie taktyki socjałdemo 
kracji w rewolucji demokra­
tycznej.“

Leninowska idea hegemo­
nii proletariatu ustokrotni- 
ła siły klasy robotniczej. Jej 
walka o dyktaturę proleta­
riatu miała znaleźć potężne
wsparcie chłopów pracuj ą-

przygorowany co no wy en Proletariat bez organizacji cych wyzyskiwanych przez
prób do nowych zadań. Na- ]e.st- be.ẑ / -  Leninuczyłże i u-

materialną jedność organiza chłopski, uczynić zen siłę
cji“ proletariatu. zdolną przeobrazić świat.

Nowy okres historyczny Lwuu uczył klasę robotniczą
wymagał nowych zasad orga budować internacjonalistycz
nizacyjnych partii. Oportuni n y  sojusz z narodami ujarz-
stycznej ideologii socjałdemo mionymi, z ludami kolonial-

. ,, , ,, , , kratycznych partii zachód- nymi, siłę niosącą zagładę
szłośc. Większość czołowych Rio4 UT0̂ isklch odpowiada- światowemu systemowi impe
liderów międzynarodowego }y określone formy organl.  rializmu i wyzwolenie

wódców, którzy służyli mu 
z największym oddaniem, 
spojrzenie zwrócone mieli 
wstecz, a nie naprzód. Bar­
dziej umysłem ogarniali to, 
co odchodziło w przeszłość, 
niż to, co przynosiła przy

Naród radziecki pożegnał
ofiarnego bojownika

o w ielką sprawę kom unizm u
M .  F. Szkiriatowa
MOSKWA PAP. W dniu 19 stycznia br. masy pra­

cujące Moskwy żegnały Jednego z najstarszych działa­
czy partii komunistycznej i państwa radzieckiego, człon 
ba Komitetu Centralnego KPZR, przewodniczącego Ko­
mitetu Kontroli Partyjnej przy KC PZPR, członka Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR Matwieja Fiedorowicza 
Szkiriatowa.

ruchu robotniczego, zarazo- zaCyjnV fw  partTach tych nie wszystkim narodom, 
na procesem gnicia społe- obowiązywała jedność działa » * *
nohTwurh naUhP7 drożaeSu- nia’ n ie  u z n a w a ły  one d Y scy  Lenin, jak matka swe dzie pchała ruch na bezdroża, u pliny partyjnej. Partie te by ciĘi wypiasitował Komuni-

l n v 7 ruch robohń" ly dodatkiem do socjałdemo- styCzną Partię Związku Ra- 
i Ua Z j i z y kratycznych frakcji parła- dzieckiego. Gdy Lenin przy-
czy, oddać go pod komendę mentarnych . Były to więc stąpił do jej budowania, li- 
kapitału. partie również i organizacyj czyja niewiele drobnych i

Nowy okres wymagał roz- nig niezdolne do walki o re- rozproszonych organizacji —
dziś liczy ona około 7 miliowiązania wielu zagadnień te woiucjg.

oretycznych, wymagał no­
wych rozwiązań w dziedzi­
nie organizacji ruchu robot­
niczego, w dziedzinie jego 
taktyki i strategii. Bez tych 
rozwiązań, bez odpowiedzi 
na pytania wyłonione przez 
rozwój społeczeństwa i wal­
ki klasowej — klasa robot­
nicza nie byłaby zdolna do 
wypełnienia swej wyzwoleń 
czej misji.

Ten przełomowy okres zro 
dził geniusz Lenina. Właśnie 
Lenin, rozwijając twórczo

Lenin budował partię na riów członków. 30 lat temu 
nowych zasadach organiza- w czasie ciężkiej żałoby — 
cyjnych, budował ją w wal- gdy śmierć zabijała nam 
ce z mieńszewizmem i całym Lenina — na czele partii 
międzynarodowym oportuniz stanął i do nowych bojów 
mem. Lenin zbudował partię poprowadził ją Jego wielki 
na zasadach centralizmu de- kontynuator — Stalin, 
mokratycznego. Komunistyczna Partia

Lenin domagał się, by każ Związku Radzieckiego zaw- 
dy członek partii należał do dzięcza swe epokowe zwy- 
okręślonej organizacji par- cięstwo temu, że umiała z 
tyjn^ł i brał czypny udział całą konsekwencją urzeczy- 
w realizowaniu programu wistniać leninowskie zasady 
partii Lenin domagał się, by życia partyjnego, zawdzię- 
■w partii istniała dyscyplina cza temu, że jej linia postę- 

naukę Marksa, i Engelsa, dał obowiązująca w jednako- powania wyrażała wolę ca- 
kiasie robotniczej te rozwią wym stopniu wszystkich tej partii, że cala partia — 
zania, te samowiedzę klaso- cz;onków partii. Partia po- wszyscy jej członkowie — 
wą, ber której była ona bez <vjnna też posiadać jeden o- aktywnie walczyli o to, by 
silna wobec nadciągających środek, kierujący pracą słowo nigdy nie rozmijało się 
wydarzeń. wszystkich organizacji par- z czynem. Siła tej partii

Lenin walczył o partię pro tyjnych. Wszystkie instancje tkwiła i po dziś dzień tkwi 
letariacką w Rosji. Ale Ro- kierownicze, od najniższych w najgłębszym zespoleniu 
sja stawała się wówczas de- do najwyższych powinny się z klasą robotniczą i 
cydu.iącym ośrodkiem ruchu być wybierane przez człon- wszystkimi ludźmi pracy, 
rewolucyjnego, stanowiła wę ków partii i winny składać w jej zadziwiającej umiejęt- 
zeł gordyjski sprzeczności przed nimi sprawozdanie ze ności łączenia w jedno nau- 
przegaiiego ustroju niewól- swojej działalności. Najwyż- czania mas i uczenia się od 
nictv.Ta najemnego. I właśnie szą instancją partyjną jest nich.

zjazd partyjny, zaś między Trudno znaleźć słowa dla 
zjazdami nad wykonaniem wyrażenia wdzięczności dla 
programu partyjnego czuwa partii Lenina - Stalina za 
Komitet Centralny wyłonio- tę potężną rolę, którą odegra 
ny przez zjazd. Lenin wyma ła ona w historii polskiego 
gał, by uchwały partii były ruchu robotniczego, w nisto 
obowiązujące dla wszystkich rii naszej partii. Ona poka- 

znaniem wiary wszystkich jej członków, by mniejszość zała nam niezawodne drogi 
rewolucyjnych proletariuszy, podporządkowywała się woli wiodące do zwycięstwa, ona

‘ ‘ większości, niższe instancje nauczyła naszą partię jak 
partyjne — nadrzędnym, najlepiej bronić interesów 
Lenin wymagał, by zasadą ludu pracującego i niepodle 
kierownictwa partyjnego by giości narodowej. Dziś, w 
¿a kolektywność w podejmo przededniu naszego II Zjaz- 
waniu decyzji, w wytycza- du partyjnego, jeszcze sil- 
niu kierunku działania par- niej odczuwamy i lepiej ro 
tii. To wszystko właśnie sta zumiemy, że dobrze służyć

w tej walce wyrastały pod­
stawy ideologiczne, organiza 
cyjne, taktyczne i teoretycz 
ne nie tylko dla partii w Ro 
sji, lecz dla całego między­
narodowego ruchu robotni­
czego. Leniaizm stał się wy­

stał się marksizmem epoki 
imperializmu.

* * *
Z największym wzrusze­

niem odczytujemy dziś wiesz 
cze słowa Lenina: „Dajcie 
nam organizację rewolucjo­
nistów — a Rosję z posad

W Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych na 
wysokim katafalku wśród 
kwiatów i zieleni palm u- 
mieszczono trumnę z ciałem 
zmarłego.

U trumny ofiarnego bojow 
nika o wielką sprawę komu 
nizmu pełnili wartę honoro­
wą: G. M. Malenkow, W. M. 
Mołotow, N. S. Chruszczów, 
K. J. Woroszylow, N. A. 
Bulganin, L. M. Kagano- 
wicz, A. I. Mikojan, M. Z. 
Saburow, M. G. Pierwuchin, 
M. A. Susłow, P. N. Pospie- 
iow, N. N. Szatalin.

Tysiące mieszkańców Mos 
kwy przechodziło obok trum 
ny składając ostatni hołd pa 
mięci nieugiętego komunisty 
M. F. Szkiriatowa, który całe 
swe życie oddał sprawie par 
tii komunistycznej, walće o 
sprawę ludzi pracy.

Co pięć minut zmieniała 
się warta honorowa. Pełnili 
ją również N. M. Szwernik, 
P. K. Ponomarenko, I. F. 
Tewosjan, A. N. Kosygin, W. 
A. Małyszew, N. A. Michaj- 
łow, N. M. Piegów, M. A. 
Jasnow, ministrowie, mar­
szałkowie, generałowie i ad­
mirałowie, partyjny i ra­
dziecki aktyw Moskwy, ̂ ro­
botnicy, przedstawiciele świa 
ta naukowego i kulturalne­
go.Na salę wnoszono coraz no, 
we wieńce — od Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR, 
WCSPS, KC Komsomołu, Ko 
misji Państwowej do Spraw 
Budownictwa przy Radzie 
Ministrów ZSRR, od Kole­
gium Ministerstwa Komuni­
kacji i pracowników trans­
portu kolejowego, od Mini­
sterstwa Przemysłu Węglo­
wego, od dzielnicowych rad 
delegatów ludu pracującego.

Przyszli pożegnać M. F. 
Szkiriatowa hutnicy mos­
kiewscy, robotnicy z Fabryki 
Samochodów, budowniczowie 
maszyn, włókniarze, praco­
wnicy przemysłu odzieżowe­
go; imię M. F. Szkiriatowa 
jest bliskie i drogie klasie 
robotniczej Moskwy.

Przybyli też do Sali Ko­
lumnowej przedstawiciele 
krajów zagranicznych, by 
pożegnać wybitnego działa­
cza partii komunistycznej i 
państwa radzieckiego — M. 
F Szkiriatowa.

/.łożono wieńce w imieniu 
KC Komunistycznej Partii 
Chin, KC Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej, 
KC Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, KC Rumuń-

Koreańskiej Partii Pracy, 
KC Albańskiej Partii Pracy, 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, KC Węgier­
skiej Partii Pracujących, KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej, KC Wietnam­
skiej Partii Pracy, KC Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności, ambasady Mon­
golskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR.

Przed trumną M. F. Szki­
riatowa przeszły dziesiątki 
tysięcy ludzi pracy.

Naród radziecki na zawsze 
zachowa w pamięci świetla­
ną postać wiernego syna 
partii komunistycznej — M.

skiej Partii Robotniczej, KC F. Szkiriatowa.

W 9 rocznicę utworzenia  Francusko-Radzierkiego Komitetu Związkowego
Wymiana depesz między CGT 

a przewodniczącym WCSPS —  H. Szwernikiem

MOSKWA PAP. W związ- terskim uczuciom francus­
ku z dziewiątą rocznicą utwo kich mas pracujących dla 
rżenia Francusko-Radzieckie- Związku Radzieckiego, 
go Komitetu Związkowego, Dziennik „Trud" w nume- i ,
CGT (Powszechna Konfede- rze z 20 bm. zamieścił nastę- 1 lecz 
racja Pracy) wysłała na ręce pującą odpowiedź przesłaną 
przewodniczącego Wszech- przez n . Szwernika do kie- 
związkowej Centralnej Rady „ownictwa CGT:
Związków Zawodowych _  Wszechzwiązk0Wa Cen- 
Szwernika pismo, w którym tralna R Związków Za- 
daje wyraz serdecznym i bra wodowyoh w imieniu mas 
------ -------------------- :-------------  pracujących Związku Ra­

dzieckiego dziękuje za ser­
deczne braterskie słowa prze 
słane z okazji dziewiątej 
rocznicy utworzenia Francus 
ko - Radzieckiego Komitetu 
Związkowego.

Narody naszych krajów łą- 1 ze skarbnicy Lenina 
czy głęboka, tradycyjna przy | tynuatora jego dzieła Stali- 
jaźń. Przyjaźń ta została sce- 1 naj wielkiego dorobku ideo- 
mentowana krwią milionów > logicznego Komunistycznej 
synów naszych narodów, któ-1 partii Związku Radzieckie- i 
rzy walczyli przeciwko fa- g0, by uczyć się jak w a l-1 
szyzmowi niemieckiemu. | Czyć i zwyciężać, jak wywal !

Układ o sojuszu i pomocy j czyć szczęście naszego naro- i 
wzajemnej, zawarty 10 grud- du.

, , - , ., | nia 1944 r. między Związ- Wierność zasadom leniniz-
Senacie projekt ustawy, kto | kięm Radzieckim i Francją, mu — to nierozerwalna' bra 
ry w istocie rzeczy przewi- , odpowiada pragnieniom i in -, terska więź ideowa KPZR, i 
duje zakaz działalności par i teresom naszych narodów o- 1 to wierność sprawie socja- 1 
ti: komunistycznej oraz dru- i raz może przyczynić sję do lizmu, sprawie niepodległej, 
gi projekt ustawy, sankcjo- ¡zapewnienia bezpieczeństwa socjalistycznej Polski, spra-

Faszyzacja
Stanów Zjednoczonych
NOWY JORK. Do Iz­

by Reprezentantów wnie­
siony został projekt ustawy | 
przewidujący pozbawienie o- 
bywatelstwa amerykańskiego 
osób, oskarżonych przez wła 
dze o prowadzenie „działalno 
ści wywrotowej".

Senator Potter złożył w

szczędził słów uznania dla 
rewolucyjnego ducha tej par 
tii, jej internacjonalizmu, 
jej głębokiego oddania spra­
wie ludu. Jednocześnie Le­
nin z płomienną pasją zwal­
czał i potępiał nacjonalizm 
i szowinizm PPS.

Na przestrzeni całej swej 
historii partia nasza rozwi­
jała się i umacniała w mia­
rę tego, jak przyswajała so­
bie zasady leninizmu, w mia 
rę — jak uczyła się je wcie 
lać w życie w konkretnych 
polskifch warunkach. „Tylko 
zastosowanie tiauk Lenina 
prowadzi do zwycięstwa" — 
napisze później Dzierżyński 
do robotników Dołbyszu.

Z imieniem Lenina i Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego związana jest 
sprawa naszego wyzwolenia, 
narodowego. Rewolucja Paź­
dziernikowa. na czele której 
stał Lenin i jego partia, roz­
kuła kajdany niewoli naszej 
ojczyzny. Podpis Lenina wi­
dnieje pod dekretem Rady 
Komisarzy Ludowych o anu 
lowaniu traktatu o rozbio­
rach Polski.

To Lenin mówił do czer­
wonoarmistów, wyruszają­
cych na front w 1920 roku: 
„Wiecie, że polscy obszar­
nicy i kapitaliści, podżega­
ni przez Ententę, narzucili 
nam nową wojnę. Pamiętaj­
cie, towarzysze, że z polski­
mi chłopami i robotnikami 
nie jesteśmy poróżnieni, że 
niepodległość Polski i Pol­
ską Republikę Ludową uz­
nawaliśmy i uznajemy... 
Niech każdy z was pamię­
ta o tym na froncie. Niech 
toasze postępowanie w sto­
sunku do Polaków udowod­
ni tam, że jesteście żołnie­
rzami republiki robotniczo- 
chłopskiej, że idziecie do 
nich nie jako ciemięzcy, 

jako wyzwoliciele".
W 25 lat później żołnie­

rze radzieccy, wychowani 
przez wielką partię Lenina 
i Stalina przynieśli ludowi 
polskiemu wyzwolenie. Bu­
dując swą ludową ojczyznę 
polska klasa robotnicza pod 
przewodem swej partii poło 
żyła u podstaw nowego pań 
siwa zwycięskie idee Leni­
na.

Nasza partia — Polska 
Zjednoczona Partia Robotni 
cza czerpie i czerpać będzie 

i kon-

wodniczący nie mają praw« 
zwracania jeńców stronom, 
w których niewoli jeńcy ci 
znajdowali się poprzednio. 
Układ rozejmowy stwierdza 
wyraźnie, że wszyscy jeńcy, 
którzy nie zostali bezpośred­
nio repatriowani, powinni 
być przekazani pod opiekę 
Komisji Repatriacyjnej
Państw Neutralnych i hindus 
kich wojsk wartowniczych. 
Stanowi to jedno z zasadni­
czych postanowień układu 
rozejmowego. Mimo to, prze­
wodniczący Komisji Repa tria 
cyjnej zamierza zwrócić jeń­
ców stronom, w których nie­
woli znajdowali się poprzed­
nio.

Byłoby to naruszeniem jed 
nego z głównych postanowień 
układu rozejmowego i umoż­
liwiłoby stronie amerykań­
skiej zatrzymani'e przemocą 
jeńców.

Wyrażamy stanowczy sprze 
ciw przeciwko tej szkodliwej 
decyzji przewodniczącego Ko
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych.

W związku z powyższym 
uważamy, że przekazanie jeń 
ców stronom, w których nie­
woli znajdowali się poprzed­
nio, stanowiłoby pogwałcenie 
układu rozejmowego, i doma 
gamy się, aby przewodniczą­
cy Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych cofnął 
swą decyzje w sprawie jeń­
ców, aby komisja sprawowa­
ła nadal opiekę nad jeńcami, 
oby akcja wyjaśniająca zo­
stała wznowiona i aby Ko­
misja Repatriacyjna czekała 
na decyzję konferencji poli­
tycznej co do dalszych losów 
jeńców przez 30 dni od chwi­
li rozpoczęcia obrad tej kon­
ferencji.

Uważamy, że jeńcy wojen­
ni mogą odmówić zgody na 
przekazanie ich przemocą 
stronom, w których niewoli 
poprzednio się znajdowali, o- 
raz że mają prawo domagać 
się wznowienia akcji wyjaś­
niającej.

Bezprawna ałicja
MOSKWA TAP. Agencja TASS 

donosi z Phenianu:
Jak podało radio japoński«, 

20 stycznia rano w Tongjangnl 
hinduskie wojska wartownicze 
zaczęły przekazywać Jeńców wo­
jennych strony korcańsko-chiń- 
skiej dowództwu wojsk ONZ. 
Przymusowe „zwalnianie“  Jeń­
ców — ochotników chińskich za 
częło się o godzinie 8 minut 50, 
a jeńców z Koreańskiej Armii 
Ludowej — o godzinie 10 mi­
nut 40. W Tongjangnl ohccnl 
byli przy tym generał Thimay- 
ya, premier marionetkowego 
rządu lisynmanowskiego Pek Pu 
Cztn oraz dowódca sił zbrolnych 
ONZ w Korei generał Hułl.

Radio japońskie donosi, *e 
jeńcy *— ochotnicy chińscy kie­
rowani są do portu Inczon, skąd 
wysłani być mają następnie na 
wyspę Taiwan.

Sukcesy lewicy 
w uzupełniających 

wylioraci- we Włoszech

nujący podsłuchiwanie roz- | w EUr0pie.
mów telefonicznych i „inne 
rodzaje kontroli środków łą­
czności“.

Według pierwszego projek 
tu ustawy Pottera, „ktokol­
wiek wstępuje do partii ko­
munistycznej, pozostaje jej 
członkiem łub namawia in­
nych do wstąpienia do partii 
komunistycznej — popełnia 
czyn karalny“.

Minister sprawiedliwości 
Brownell zwrócił się do Kon 
gresu z wnioskiem o uchwa­
lenie ustawy zaostrzającej 
sankcje karne za udzielanie 
schronienia „ukrywającym 
się komunistom“.

wie szczęścia i pomyślności
Utworzenie Francusko . R.a i naszego narodu.

dzieckiego Komitetu Związ­
kowego było wyrazem gorą­
cych dążeń mas pracujących 
Francji i Związku Radziec­
kiego do zjednoczenia swych 
wysiłków we wspólnej, wiel­
kiej walce o pokoi i demo­
krację na całym świecie. 
Radzieckie' związki zawodo­
we będą nadal umacniały i 
zacieśniały przyjaźń między 
klasą robotniczą Związku 
Radzieckiego i klasą robotni­
czą Francji, będą walczyły o 
rozwój stosunków gospodar 
czych i kulturalnych między 
naszymi krajami, o pokój.

Serdeczne oklaski, jakimi 
uczestnicy akademii przyję­
li słowa tow. Yrusza, były 
wyrazem wierności dla wiel­
kiej leninowsko-stnlinow- 
skiej idei, przewodzącej mi­
lionom ludzi pracy w icii 
walce o pokój i postęp.

Bojowa pieśń międzynaro­
dowego proletariatu zakoń­
czyła oficjalną część akade­
mii.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół Państwowej 
Opery i Filharmonii Bałty­
ckiej w „Młodei Gwardii“ 
Mejtusa

RZYM PAP. 17 bm. odby­
ły się wybory uzupełniające 
do rad samorządowych w Sa 
va (prowincja Taranto) i w 
Pratola-Pelinia (prowincja 
Aquila).

W Sava na wspólną listę 
partii komunistycznej i socja 
listycznej padto 3153 giosy, 
tj. o 396 głosów więcej niż w 
czasie wyborów do parlamen 
tu w dn. 17 czerwca 1953 r. Na 
listy chadecji, partii liberal­
nej i partii monarchistycznej 
padio o 219 głosó.w mniej.

W Pratola - Pelinia wspól­
na lista partii komunistycz­
nej i socjalistycznej uzyska­
ła 2.748 głosów, tj. o 510 gło 
sów więcej niż w czerwcu 
itb. roku. Na listy partii 
chrześcijańsko - demokraty­
cznej oraz socjaldemokratycz 
nej oddano łącznie 1.303 gło­
sy, tj. o 707 głosów mniej niż 
podczas wyborów do parla­
mentu.
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Dziennik „Prawda" z 19 l>m. opubliko- Obecna ekspansjonistyczna 
wal następujący artykuł Przewodniczącego uTOrenTnieule-
KC PZPR Bolesława Bieruta p. t. „Leninizm ¿ ln e g o  szaleństwa zmierza

do ustanowienia hegemonii 
USA nad światem, podcina 

łów i nadziei wyzwoleńczych ona podstawy i warunki 
wszystkich uciśnionych i wy funkcjonowania własnej eko 
zyskiwanych. nomiki, wikłając ją w coraz

Wielki strateg i wódz pro większe sprzeczności. W śle-

— sztandar walki o socjalizm*
30 lat upłynęło już od 

śmierci Lenina. Ale im dłuż­
szy okres czasu dzieli nas od 
chwili, gdy zgasło wielkie ży 
c;e Wodza Rewolucji Prole­
tariackiej, koryfeusza mark­
sistowskiej nauki społecz­

ni oletariatu jako formę pań 
siwa ludowego, przystąpić 
do budowy socjalizmu. Lenin 
opracował i postawił przed 
partią program budowy no­
wego ustroju społecznego, 
opartego na potężnym roz­
woju sił wytwórczych, a więc 
na socjalistycznym uprzemy­
słowieniu kraju na elektry-

cych, wykonujemy wskaza- tią, będzie dalsze ugrunlowa 
nia Lenina.

*  *  •

30 rocznice zgonu Lenina 
Polska obchodzi w okresie 
przygotowań do II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Zadaniem tego

letariatu Lenlin nauczył par- pej pogoni za maksymalnym fikacji, na wcieleniu w życie 7 jazdu będzie podsumowanie
i i  : - 7 m T m  A  1 r l z  i i — i-m  + ł i i  i n l A u i  » y b i r m o i o  l V l ł H  71  p i  T  7 P  O  TAl Ti 11 S O r . l i l -  . . - -  ■ ,

idei leninowskich. Leninizm 
— myśli i dzieła Lenina — 
oddziaływa na świat, na set 
ki milionów ludzi pracy z 
wzrastającą wciąż i niepo­
równywalną żywotnością 1 
mocą.

Cóż jest źródłem tej rosną 
Cej niepowstrzymanie siły 
leninizmu?

tię jak mobilizować i sku- zyskiem trustów zbrojenio- 
piać pod jej sztandarami wych i innych koła rządzą- 

nej,̂  założyciela pierwszego wszystkie siły rewolucyjne ce Stanów Zjednoczonych za 
na świecie państwa mas pra- ludu pracującego miast i wsi, ostrzają swą polityką dykta- 
cujących — tym wyżej wzno pragnącego zrzucić z siebie tu ogólny kryzys systemu ka 
fi się nad światem 1 rozwi- brzemię ucisku klas pasożyt pitalistycznego, pchając po­
ją nieśmiertelny sztandar niczych, tyranię imperializ- szczególne państwa i pod- 

• mu ijeninowi zawdzięczamy porządkowane sobie bloki
gruntowne opracowanie wiel państw kapitalistycznych w 
kich zasad sojuszu politycz- otchłań militaryzmu, kon­
nego klasy robotniczej z 
chłopstwem pracującym — 
jako podstawowego warun­
ku zwycięstwa zarówno w 
walce o władzę, jak 1 w wał 
ce o zbudowanie nowego 
ustroju społecznego. Lenin 
wskazał partiom robotni-

Żródłem tym są tęsknoty czym wagę kwestii narodo- darzeń, Lenin stwierdzał: 
twórcze mas do nowego, lep we.1 w rozwoju walk klaso- 
szego życia i ich bojowa wo- wych i rewolucyjne znaczę 
la urzeczywistnienia tego ce- nie ruchów wyzwoleńczych 
lu. Nie bvło w dziejach ludz przeciwko uciskowi narodo- 
kich idei, myśli, programu wemu w powiązaniu z wal- 
działań, które by z większą ką o wyzwolenie społeczne, 
wyrazistością i mocą od- Twórczo rozwijając naukę 
zwierciedlały najgorętsze dą marksistowską, będącą wy- 
żenia mas pracujących do razem  ̂najgłębszego interna- 
całkowitego wyzwolenia cjonalizmu, Lenin dowiódł 
człowieka z wszelkiej prze- niezbicie, że prawdziwy in- 
mocy i ucisku — jak wyraża ternacjonalizm proletariacki 
to nauka marksistowsko - znajduje istotny wyraz rów- 
leninowska. Leninizm wy- nież w zasadzie równoupraw 
rósł z odwiecznych i najszla- nienia narodowego, w uzna- 
chetniejszych tęsknot do wal niu prawa każdego narodu 
ki z niedolą ludzką 1 sztan- do stanowienia o swym lo- 
dar tej walki wydźwignął po sie. W oparciu o te zasady 
raz pierwszy w dziejach ludz Komunistyczna Partia Zwią- 
kości, zapoczątkował nową zku Radzieckiego wyzwoliła 
epokę historyczną. w wyniku Wielkiej Rewolu­

cji

spółdzielczego planu soćja- jków budownictwa .. 
listycznego przeobrażenia roi -y _
nictwa, na przeprowadzeniu cjalistycznego w oparciu

fliktów zbrojnych, nowych 
awantur, nowej wojny. Prze 
widując taki bieg polityki 
imperialistycznej, przepowia 
dając nawet z przedziwna 
przenikliwością wyniki tej 
polityki, potwierdzone przez 
współczesny nam rozwój wy

....Wynik walki na ogół 
można przewidzieć tylko 
na takiej podstawie, że ol­
brzymia większość ludno­
ści kuli ziemskiej jest w 
ostatecznym rezultacie 
szkolona i wychowywana 
do walki przez sam kapi­
talizm“ (Lenin, t. 33, str. 
458, wyd. ros.).
Imperialiści czynią wszyst-

rewolucji kulturalnej zarów­
no w mieście, jak na wsi.

Idąc drogą wskazaną przez 
wielkiego Lenina, Komuni­
styczna Part'a Związku Ra­
dzieckiego zbudowała w 
ZSRR społeczeństwo socja­
listyczne, wnosząc olbrzymi 
wkład do sprawy postępu ca­
łej ludzkości.

Kierować się zasadami le-

Plan Sześcioletni, który 
planem potężnego roz-

nie leninowskich norm i za­
sad budownictwa partyjne­
go, umocnienie niezłomnej 
zwartości partii, pogłębienie 
demokracji wewnętrznej na 
podstawach krytyki i samo­
krytyki, przestrzeganie za­
sady kolegialności kierownic | 
twa, wychowywanie mas w | 
duchu głębokego internacjo­
nalizmu i patriotyzmu.

Losy i rozwój ideowy pol-

w m
Jie s r  œ rsT
JĘĘĘt** ffigflpfę

nasz 
jest
woju sił wytwórczych w Po] skiego ruchu robotniczego — 
sce Ludowej. Wstępujemy rękojmia jego przyszłych 
właśnie w piąty rok realiza zwycięstw' — były nierozer- 
cji tego Planu i mamy pełne wainje związane z ruchem 
możliwości oceny zarówno robotniczym Rosji. Więzi t.e- 
osiągnięć gospodarczych, ja- g0 braterstwa cementowała

krew przelana we wspólnej 
walce przeciwko kapitalisty 
cznej niewoli i caratowi. 
Właśnie dzięki czynnej - po­
mocy Lenina i KPZR polski

energii wielomilionowych 
mas w oparciu o prawa roz­
woju i realne potrzeby kro­
czącego naprzód nowego spo­
łeczeństwa. „Ocena sil Trzeź 
wość i zaciekła pasja“ — oto 
charakterystyczna notatka 
zrobiona przez Lenina w kon 
spekeie jego broszury „ O

ko też braków 1 niedomagań 
W oparciu o leninowską me

ninizmu — znaczy to dążyć (odę krytyki i samokrytyki 
z naigorętszym zapałem do .. ' i , . . .
podniesienia' poziomu życia r™ a SIĘ obecnie ozywio- 
człowieka, niezmordowanie na dyskusja przedzjazdowa, 
walczyć o całkowite wytępię- która niewątpliwie przy czy- ruc.h robotniczy na przestrze
me nędzy i niedoli ludzkiej ni się do dalszego podniesie n; dziesięcioleci przezwycię-
zrodzone] nrzez kapitalizm . . . , . , , .  ̂ • , .lub przez jego pozostałości. nia aktywności twórcze.! poi ża} luksemburgizm i oportu

Dla rozwiązania tych zadań skich mas ludowych. nizm, wyzwalał się z bala-
kcnieczne jest wyzwalanie Bardziej niż kiedykolwiek stu błędnych poglądów 1 co-

iest dla nas sprawą nie- raz gruntowniej zaszczepiał |
zmiernej wagi przyswojenie w swych szeregach zasady |
sobie vv całej pełni nauki le- leninizmu. 
ninowskiej o stosunkach wza Twórcze zastosowanie za- 
iemnych między klasą robot sad leninizmu stało się źró-
niczą a chłopstwem, o złożo dłem zwycięstw komunistów
nej ł konkretnej treści tych polskich w walce narodowo-
stosunków na każdym eta- wyzwoleńczej narodu polskie
pie rozwoju, o sojuszu klasy g0 przeciwko najeźdźcom hi
robotniczej z chłopstwem ja- tlerowskim, w utworzeniu
ko naczelnej zasadzie dykta

Obraz artysty-malarza E. Kibrilca „Cala władza Radom",

/ t .  Stern

Tylko geniusz ludzki tej dawnej Rosji z wszelkiego 
miary, jak Lenin, mógł tak ucisku narodowego i społecz 
głęboko, tak wszechstronnie, nego, urzeczywistniła przy- 
tak przewidująco ująć, roz- jaźń i braterską współpracę 
winąć, powiązać epokowe narodów radzieckich, zespo- 
zdobycze marksistowskiej te jj)a je w jedną wielką rodzi 
orii społecznej z konkretny- nę, dając ujście potężnemu 
mi warunkami walki prole- rozwojowi ich gospodarki i 
tariatu i uzbroić masy w ta- kultury narodowej, 
ki program działania, aby jakże słusznymi 1 jakże 
tabezpieczyć ich zwycięstwo. doniosłymi dla zwycięstwa

proletariatu okazały się idee

ko, aby utrzymywać świat w _ ____  _ ______
atmosferze lęku, a własny podatku żywnościowym“, 
kraj w nastroju paniki, po­
nieważ usprawiedliwia to w Jakże głęboko i trafnie o- 
iph mniemaniu forsowaną kreślił Gorki w na stępuj ą- 
przez nich politykę zbrojeń ' cych słowach o Leninie ide- 

inmiirn wipiiripi nawom- * bloków wojennych. Ale owe nastawienie leninizmu , , . ,
Październikowej narody olbrzymia większość ludności i jego niezłomność w walce turY proletariatu, o mena -
1 i i u z i u i m i u w t . , 1  l ia iu u .y  , _____ , . , ____________ ___  ____J 1 . ______________ 1____ _______  ____„ n i l

Olbrzymią zasługą Lenina 
w dziejach walki klasowej 
proletariatu światowego jest 
przede wszystkim to, że Jego 
myśli 1 Jego dzieła dały wal 
czącym masom oręż nieza­
wodny i niepokonany: świa­
domość, jasny program i 
organizację. Nie było w hi­
storii proletariatu organiza­
cji, która by równie kon­
sekwentnie, nieugięcie, o- 
fiarnie, mężnie, przewidują­
co kierowała walką ludu pra

i nauka leninizmu w podsta 
wowych zagadnieniach soju­
szu robotniczo-chłopskiego, 
w zagadnieniu przodownic-
twa klasy robotniczej 
wspólnej walce robotników i 
chłopów o obalenie władzy 
burżuazyjno-obszarniczej i w 
walce narodowo-wyzwoleń­
czej z Imperialistyczną tyra­
nią! Potwierdził to nader do 
bitnie rozwój sytuacji mię

kuli ziemskiej wyciąga z tej 
polityki właściwy wniosek: 
pokój świata jest znów za­
grożony — trzeba więc orga­
nizować obronę pokoju! Pod 
takim hasłem rozwija się i 
rośnie współczesny potężny 
ruch światowy w obronie po­
koju.

Podporą, nadzieja i gwiaz­
dą przewodnią tego ruchu 
jest wytrwała, konsekwent­
na'. zdecydowana polityka 
pokojowa państwa radzieckie 
go i sprzymierzonych z nim 
krajów demokracji ludowej. 
Polityka ta jest trwała i nie-
złomna, ponieważ wynika 
ona z założeń ideowych leni­
nizmu, z konsekwentnego 
stosowania jego nauk i za­
sad.

Leninizm czerpał i czerpać 
będzie zawsze natchnienie 
dla swych działań z najży-

lepsze życie dla człowieka:
...Nie spotkałem, pie 

znam człowieka, który by 
z taką głębią i siłą uczucia 
jak Lenin nienawidził, ży­
wił wstręt i pogardę dla 
niedoli, nieszczęścia, cier­
pienia ludzi.

...W Leninie jest dla 
mnie wyjątkowo wielkie 
właśnie to Jego uczucie nie 
przejednanej, nie wygasa­
jącej wrogości do niedoli 
ludzkiej, Jego żarliwa wia 
ra w to, że niedola nie jest

szalności kierowniczej roli 
klasy robotniczej w tym so­
juszu.

Pod sztandarem wielkich 
idei leninizmu — idei zbudo 
wania nowego społeczeństwa 
socjalistycznego — odbywał 
się nasz marsz, kształtowała

Polski demokratyczno-ludo-- 
wej, we wzmocnieniu soju­
szu robotników i chłopów, w 
głębokich przemianach re­
wolucyjnych i w postępują­
cym coraz bardziej naprzód 
budownictwie socjalizmu w 
Polsce.

Jeśli Polska i inne kraje 
demokracji ludowej mogą w

się nasza walka, podobnie przededniu dziesiątej roczni 
jak w innych bratnich kra- Cy swego wyzwolenia podsu 
lach demokracji ludowej. mować wyniki wiekopomnych 

, , osiągnięć i niebywałego
Pracę naszą i nasze budów wzrostu twórczej aktywno- 

nictwo znakorrr.cie ułatwiają £ci wielomilionowych mas — 
historyczne doświadczenia zawdzięczają to wielkiej wy- 

radzieckich, któ- zwoleńczejnarodów
nieusuwalną podstawą, by- , rym naród polski zawdzięcza
tu, lecz ohydą, którą ludzie 
powinni i mogą odrzucić 
precz.

Tę zasadniczą cechę Je­
go charakteru nazwałbym 
wojującym optymizmem 
materialisty“.

Gorki, Dzieła, wyd.(M.

swe wyzwolenie z niewoli fa 
szyzmu. Olbrzymim i bezcen 
nym oparciem w naszym bu 
downictwie jest wielostron­
na braterska pomoc i popar 
cie państwa radzieckiego.
Niezastąpionym wzorem poli 
tycznego kierownictwa jest 
dla nas przykład Komunisty partią stworzoną przez Leni- 
cznej Partii Związku Ra- na, jest najpewniejszą rę-

roli i bezintere­
sownej pomocy państwa ra­
dzieckiego, Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go i swej niezłomnej wier­
ności ideom leninizmu.

Dalsze wzmocnienie .ideo­
logicznej jedności partii ko­
munistycznych i . robotni­
czych, ich ścisłej więzi i bra 
terskiej współpracy z wielką

dzynarodowej i przebieg
cującego o jego wyzwolenie walk rewolucyjnych w ciągu wolniejszych interesów mas 
— jak partia stworzona okresu, jaki upłynął od zgo . , . , . gv*uacu z
przez Lenina. „25 lat piasto- nu Lenina, potwierdza to ludowych, z ich sytuacji,
wał towarzysz Lenin naszą niemniej. jaskrawo obecna ich pragmen i potrzeb. Tę za-
partię i wypiastował ją na sytuacja ńa świecie. Z jakąż sadę wpajał swej partii Le- ___ _____ f
najsilniejszą i najbardziej olśniewającą siłą potwierdzi nin> ucząc ją kierownictwa ros. t. 17. str. 23—24).
zahartowaną w świecie par- ły się przepowiednie Lenina w mas' praculacych z . . . -
tię robotniczą“ -  mówił po o przebudzeniu się narodów /» 5  , Wysuwając jako zagadnie ¿zieckiego. Doniosłym zada- kojmią ich nowych zwy-
zennie Lenina w styczniu Azji! Jakże wymowną ilu- Klasą roooimczą na czeie, nje centralne walkę o szyb- . . . . . .  . , , . . . . .  „
1924 roku Józef Stalin. Mi- strać ją myśli leninowskich o aby obalić władzę wyzyski- kje podniesienie poziomu ży- mem organizacyjnym, które cięstw w bud wn i 
nęło od tego czasu 30 lat, przedśmiertnych paroksyz- y/aczy, umocnić dyktaturę cia i kultury mas pracują- U Zjazd postawi przed par- cjalizmu.
obfitujących w potężne wy- mach burżuazjl jest coraz ___________________________________ ________________________________________—— ------------- ---------------------------------
darzenia dziejowe, a partia bardziej brutalne deptanie 
wypiastowana przez Lenina suwerenności narodów za- 
wyrosla w wielką kierowni- chodnio-europejskich przez 
czą siłę potężnego państwa imperialistów amerykań- 
socjalistycznego, stała się skich!
natchnieniem twórczym spo Lenin, rozwijając twórczo

Lenin w Poroninie
Gdy burza letnia uderzy w Tatry, 
on rad w chmur granat patrzeć najdłużej, 
i przy swym oknie stoi otwartym, 
jakby chciał wchłonąć w siebie tę burzę.

Może nasycić chce się jej gniewem, 
by potem przelać ją w pierś narodom?
Może po prostu burzy powiewem
chce twarz swą umyć, jak świeżą wodą?

Gdy rankiem wyjdzie, ziemia w krąg dymi.
Idzie wśród skrzącej, zielonej rosy 
z dziećmi sennymi, z dziećmi głodnymi...
Gdzie widział takie? ...Ach, tam, w swej Rosji!

Ze spotkanymi ludźmi pogada, 
a góral długo sam w sobie waży, 
kto był ten człowiek o twarzy bladej, 
który tak dziwnie doń rzekł: „Towarzysz“ ...

Wraca. I siada przy prostym stole, 
patrzy na srebrne szarotek listki, 
pióro obraca w palcach powoli — 
i nagle: „Wszystkim!" „Tak — wszystkim,

wszystkim!“

Komu śle słowa?... Wszystkim nędzarzom, 
wyzyskiwanym, głodnym, zdeptanym, 
tym, co o jutrze słonecznym marzą, 
tłumom nieszczęsnym, skutym w kajdany.

On da im sztandar — błyskawic czerwień!
On da im mowę — pioruny burzy!
On z tego tłumu kajdany zerwie, 
i tłum katownie wyzysku zburzy!

I mówi wszystkim — ludziom i wiekom; 
„Jeśli chcesz szczęścia, to złe znienawidź!"' 
I idą słowa światem, daleko, 
i brzmi w nich mowa górskich błyskawic.

Styczeń 1954 r.

łeczeństwa radzieckiego w 
jego olbrzymiej pracy i 
wspaniałych porywach, wo­
dzem i organizatorem jego 
wielkich historycznych o- 
osiagnięć, niezłomną opoką, 
o którą rozpryskują się bez­
skutecznie wszelkie zakusy 
wroga. Jej autorytet, jej

naukę marksizmu w nowych 
warunkach historycznych, 
przeprowadził głęboką anali­
zę ekonomiki i polityki ka­
pitalizmu w schyłkowym 
okresie jego rozwoju, gdy z 
całą siłą ujawniły się we­
wnętrzne przeciwieństwa te­
go systemu gospodarczego,

N

wpływ, jej rola ideowa, mo- jeg0 coraz jaskrawszy, paso-
ralna, polityczna rozszerza
ją nieustannie s 
swego oddziaływania,

żytniczy charakter, jego nisz
ją nieustannie skalę i_ m° c ezące skutki społeczne, jego

• liać niepowstrzymane, — u:~~komunistyczne l robotnicze —  , grabież­
cze 1 agresywne tendencje 
oraz rywalizacja najwięk­
szych państw imperialistycz 
nych w walce o panowanie

w szeregu krajów świata —• 
w tym i w Polsce — czer­
piąc wzór z Komunistycznej, -r-. i u.Y Gil w  w a i t c  u iw u u w w i i cI artn Związku Radzi v - na(j gwjatem_ Wynikiem za- 
g° rozwinęły się, lm offld j, ostrzenia sią antagonistycz- 
wzbogaciły doświadczeniem przeciwieństw w obo-

rosną nadal w siły mobi- £  jm^ ria]izmu były dwie 
lizując pod sztandarem le ^ elkje wojny światowe, Ich

aktualnymi wyrazem jest dzi 
siejsza awanturnicza polity­
ka Stanów Zjednoczonych. 
Jakże przewidującą, trafną, 
głęboką okazała się leninow 
ska ocena imperializmu w 
świetle doświadczeń minio-

ninizmu coraz szersze masy.

Gdy Lenin odszedł, pozo­
stały wielkie, zorganizowa­
ne, niezłomne 1 niezwyciężo­
ne siły, które powołał do ży­
cia Jego geniusz i wysiłek 
twórP7 v które nierozerwal­
nie związane są z potrzeba- 11 ego 30-lecia, jakże więc 
mi i pragnieniami, z aktyw- aktualne znaczenie posiadają 
nościa bo i ową i energią i obecnie wnioski tej anali- 
twórczą setek milionów lu- zy ^ św ia tow eg o  ruchu ro­
dzi pracy. °

Rewolucja PaździernikowaUczniowie 1 wspołbojow . . . . . .  , ,
nicy Lenina, którym przewo wydała kapitalizmowi pierw
dził aż do niedawna wielki szy wielki, zwycięski bój i 
kontynuator Jego dzieła uczyniła wyłom w kapitali- 
Józef Stalin, nadali siłom stycznym
tym nowego rozmachu, zdo­
łali rozwinąć zasięg twórcze 
go wpływu idei leninow­
skich, ogarnąć ich oddziały­
waniem olbrzymie masy ludz 
kie, wszystko co najlepsze, 
przodujące, postępowe 1 
twórcze.

Pod Ich kierownictwem 
wyrosła niewzruszona potę-

systemie świato­
wym. Wyłom ten pogłębił 
się i rozszerzył w wyniku 
historycznego zwycięstwa 
ZSRR w drugiej wojnie 
światowej. Walki narodowo­
wyzwoleńcze w Azji, zwycię 
stwo Chińskiej Armii Ludo­
wej i powstanie Chińskiej

ga nowych sił i zcjtobyczy Republiki Ludowej stały się 
ludu pracującego, wyrosło faktami o olbrzymim świa- 
państwo radzieckie — pań- t znaczeniu, zmieniają-
stwo zwycięskiego socjaliz- J układ si}
mu. Promienny sztandar le- c” m‘ 00 Sru 
ninlzmu «tał się ostoją Idea- międzynarodowych.

' A kopercie wycię­
tej z papieru — 
koślawe litery: 
„Do Moskwy, od­
dać Leninowi“.
A w kopercie kart 

ka, wyrwana z zeszytu, i 
słowa:

„To ja piszę do Ciebie, 
kochany Towarzyszu, ja 
Prószka, syn Parfena Dud- 
kina... Ciężko mi, kochany 
Towarzyszu, oj, jak mi 
ciężko! Mam 12 lat, a mu­
szę zajmować się gospo­
darstwem. Rodzina nasza 
jest wielka ł wszyscy chcą 
chleba. Sąm nie wiem, co 
mam robić. Bracia na fron 
cie i cała moja nadzieja w 
Tobie. Dlatego też piszę 
Ci. Ty przecież rozumiesz, 
Ty __ ja to przecież wiem 
dobrze — jesteś dobry...

I jeszcze cl coś chciałem 
powiedzieć, Towarzyszu 
Lenin... Przyjedź do nas 
wiosną na wieś. Zimą nie 
przyjeżdżaj; wieś nasza da 
leko od miasta, i jeżeli po 
jedziesz saniami, to się na 
pewno przeziębisz albo od 
mrozisz ręce i uszy. Choć 
samowaru nie mamy, no, 
ale jakoś tam będzie — 
znajdziemy. Jak przyje- 
dziesz, to Ci bardzo wiele 
ciekawego opowiem na 
ucho...“

Tak pisał chłopiec z da­
lekiej gubernii penzeńskiej, 
który o Leninie dowie­
dział się z żołnierskich o- 
powiadań.

Kiedy pisarz Albert R. 
Williams powrócił po któ­
rejś tam z rzędu wizycie 
w ” ZSRR, napisał w swbjej 
książce „O Leninie . „Star 
czyło mi tylko powiedzieć. 
„Znałem Lenina, mówiłem 
z nim. Ściskałem mu 
dłoń...“ , by od razu wszcz^ 
ła się serdeczna rozmowa. 
Słowa te od razu wzbu­
dzały zaufanie do mnie.

Sormowski robotnik, Dy 
mitr Pawłów, zapytany 
przez Gorkiego, jaka jest 
—  jego zdaniem —  113J-

»T o  przecież zwyczajny
charakterystyczniejsza ce- wrogow, zachwycał się kać swojej kolejki. Była 
cha Lenina, odpowiedział: Tołstojem i pisał płomień- to rzecz niezwykła, Lenin 
„Prostota. Jest prosty jak ne artykuły. Lenin prowa bowiem był punktualny.

I I I «
prawda“.

TAKIM go znali robot­
nicy, chłopi i żołnie­

rze wielkiej ziemi rosyj­
skiej, którym pokazał; ż,e 
jest i może być życie god 
ne człowieka. Takim go 
znali górale poronińscy, z 
którymi lubił rozmawiać 
wśród tatrzańskich smre­
ków; krakowscy robotni­
cy, którym nie żałował dro 
gocennego czasu, ^bierając 
się z nimi i wygłaszając 
odczyty, czy wreszcie lo­
katorzy domu, w którym 
mieszkał przy ulicy Lubo­
mirskich, z szacunkiem pa 
trzący na niego, kiedy spa 
cerował zamyślony w swo­
im szarym, lekko wytar­
tym płaszczu, lub rozma­
wiał serdecznie ze sprze­
dawcą w małym sklepiku, 
gdzie robił sprawunki. Ta 
kim znali go londyńscy ro 
botnicy, wołający z entuz­
jazmem po jego przemó­
wieniach w Hyde Parku: 
„To nasz!“, robotnicy Hel­
sinek, ochraniający 
przed szpiclami, studenci 
z Paryża, wśród których 
mieszkał, proletariat _ Ber­
lina czy rybacy Capri, py­
tający z trwogą P° łe^° 
wyjeździe: „Car go nie
schwyta, nie?“.

Ten człowiek niewiel­
kiego wzrostu, z wysokim 
czołem, bystrym spojrze­
niem i małą bródką, czło­
wiek, który geniuszem 
swoim wyrastał ponad in­
nych — nigdy siebie nie 
wywyższał. Z jednakowym 
szacunkiem odnosił się do 
wszystkich, był skromny 
i bezpośredni w obcowa­
niu z ludźmi. Z tyra sa* 
mym zapałem wierzył, u- 
fał ludziom i  nienawidził

dził wielogodzinne rozmo­
wy z robotnikami, którzy 
przybywali z dalekich gór 
Ilmeńskich, z chłopami z 
dalekich gubernii czy fli­
sakami znad Wołgi.

Ich zdanie było dla nie­
go barometrem. Ich życio 
wa mądrość i doświadcze­
nie — nauką. Uczył in­
nych i sam uczył się od 
nich. W prostych ludziach 
widział tych, którzy two­
rzą historię.

Któregoś dnia w pocze­
kalni Lenina wyznaczone 
na określone godziny dele­
gacje nie mogły się docze

Mijały godziny, a z gabi­
netu dochodził wciąż przy­
tłumiony głos gościa. Za­
stanawiano się, kto to mo 
że być, komu udzielono tak 
długiej audiencji. Wresz­
cie otwarły się drzwi i z 
gabinetu wyszedł nie jakiś 
wysoki dygnitarz czy dy­
plomata, lecz zwykły chłop 
w kożuchu baranim i w 
łapciach.

— Proszę mi wybaczyć 
— powiedział Lenin. — 
Był to chłop z Tambowskie 
go. Chciałem się dowie­
dzieć. jakie jest jego zda­
nie o elektryfikacji, kolek 
tywizacji i spłacie długów

,-.Delegaci chłopscy u Lenina.“. Obraz artysty-mai ar za A. Asie- 
rowu. Fot. —  CAF.

carskich. I było to tak cie 
kawę, że zupełnie zapom­
niałem o czasie.

1 EN1N zawsze znajdo- 
^ w a ł czas. ażeby zatro­

szczyć się 1 myśleć o swo­
ich najbliższych, prostych 
ludziach. Gorki opisuje na 
stępującą scenę:

„Siedzi u siebie w gabi­
necie przy biurku, pisze 
szybko i mówi nie odry­
wając się od pracy: dzień 
dobry, jak zdrowie? Zaraz 
kończę. Pewien towarzysz 
na prowincji wpadł w de­
presję? widocznie jest zmę 
czony, trzeba mu dodać o- 
tuchy. Nastrój — to rzecz 
poważna!

Pewnego dnia przycho­
dzę do niego w Moskwie, 
pyta mnie:

— Jedliście obiad?
— Tak.
— Czy nie zalewacie?
— Mam świadka; jadłem 

w stołówce kremlowskiej.
— Słyszałem, że wstręt­

nie tam gotują.
— Nie powiem, że wstręt 

nie, ale można by lepiej.
Zaczął od razu wypyty­

wać: dlaczego źle, w jaki 
sposób polepszyć? I mówi 
gniewnie: czyż oni tam nie 
mogą znaleźć doświadczo­
nego kuch&rza? Ludzie 
pracują dosłownie do utrą 
ty przytomności. Trzeba 
im dawać smaczne jedze­
nie, trzeba, ażeby jedli wię 
cej. Wiem, że produktów 
jest mało i że są kiepskie, 
potrzebny jest wobec tego 
doświadczony kucharz. I 
przytoczył zdanie jakiegoś 
tam specjalisty do spraw 
higieny o roli smacznych 
zapraw i procesie odżywia 
nia i trawienia.

Spytałem: kiedy to ma­
cie czas rozmyślać o po­
dobnych sprawach?

Zadał mi również pyta­
nie: o racjonalnym odży­
wianiu?

I słowa te wypowiedział 
tonem, który dał mi do zro
zumienia, że pytanie moje 
było nie na miejscu“.

W filmie „Lenin w Paź­
dzierniku“ jest scena, kie­
dy młody chłopak z ja­
kiejś odległej wsi, który 
marzył o poznaniu Lenina, 
dostał się do Instytutu 
Smolnego i trącając łok­
ciem w bok siedzącego na 
ławce właśnie Lenina, py­
ta: słuchaj no. towarzyszu, 
widziałeś Lenina?

Lenin, któremu KC Par­
tii nie pozwolił się jeszcze 
ujawnić, odpowiada: nie, 
nie widziałem.

Zmartwiony chłopak opo 
wiada mu w tajemnicy, że 
we wsi myślą, iż Lenin 
jest jakiejś imponującej 
wysokości i wielkiej siły.

A kiedy po zwycięstwie 
zobaczył skromną postać 
Lenina na trybunie, oznsi 
miającego władzę ludu. wo 
ła rozentuzjazmowany, nie 
mogąc wyjść z podziwu:

— TO PRZECIEŻ ZWY­
CZAJNY CZŁOWIEK!
V\T ŁAŚN1E dlatego, że 
* ’  Lenin był „zwyczaj­

nym człowiekiem“, lgnęli 
do niego ludzie, opowia­
dali mu wszystko, trakto­
wali jak kogoś najdroższe 
go, pisali do niego ze wszy 
stkich stron kraju, prosili 
o ojcowską radę. o pomoc, 
szli do niego z daleka ze 
swymi kłopotami, czasami 
z ciężką krzywdą. A on 
czytał i słuchał cierpliwie, 
wnikliwie: odpowiadał, ra 
dził i pomagał Tysiące ta 
kich spraw, jak Proszki z 
penzeńskiej gubernii. nie 
pozostawały bez odpowie­
dzi. Bo rzeczy to były ludz 
kie. dotyczące człowieka, a 
na nie był bardzo czuły 
ten największy człowiek 
epoki

B. TROŃSKI
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Było ich trzech. Gdy cze­

kając na tramwaj stali na 
przystanku, niczym nie róż­
nili się od innych młodych 
ludzi zdążających w niedzie­
le do kina. Porządnie, nie- 
rażąco ubrani zachowywali 
się spokojnie, mimo że „7“ 
spóźniała się.

Tramwaj zatrzymał się na 
przystanku. Ci trzej przepuś 
ciii przed sobą wszystkich 
pasażerów i umieścili się na 
stopniach, chociaż na pomoś­
cie pozostało jeszcze dosyć 
miejsca. Na uwagę konduk­
torki — proszę zejść ze stop­
ni — pozostali obojętni.

Swą chuligańską naturę 
ujawnili, gdy konduktorka 
poprosiła o zapłatę za prze­
jazd. Mrugnęli do siebie po­
rozumiewawczo i na pierw­
szym przystanku opuścili 
•wóz. Przeczekali, aż wejdą 
czekający tu pasażerowie, a 
wtedy z wprawą wskoczyli 
na stopnie. Powtarzali to na 
każdym przystanku.

„PRZYJEMNA ZABAWA"
Siódemka zbliżała się do 

przystanku, na którym wy­
siadają ludzie zdążający do 
kina „ZMP-owiec“. Mło­
dzieńcy jednak tu nie wy­
siedli. Wyskoczyli w bie­
gu przed końcowym przy­
stankiem Wrzeszcza I tu, w 
drodze do kina zaczęli „na 
całego“ pokazywać, co potra­
fią. Wskutek szybkiego top­
nienia śniegu na ul. Szyma­
nowskiego, prowadzącej do 
kina, powstały wielkie bajo­
ra. Młodzieńcy umiejętnie 
wykorzystali je. Każdy prze­
chodzień, który zdążał do ki­
na, został szybko i dokład­
nie opryskany od stóp do 
głowy zimną brudną wodą. 
Trzej chuligani — można już 
ich tak teraz nazwać — ro­
bili to nadzwyczaj sprawnie. 
Nie uniknęli zimnego tuszu 
nawet ci, którzy starali się 
ominąć pomysłową trójkę i 
szli skrajem placu, zamiast 
chodnikiem. Bystre oczy chu 
liganów szybko tropiły umy­
kających. „Mistrzowskim" 
uderzeniem buta w kałużę 
potrafili opryskać nawet_ i 
tych przechodniów.

SZTURM DO KASY
Zblizaia się godz. 13. Chuligani 

zostawili przyjemną zabawę i 
skierowali się w kierunku kina.

Wesoła, pełna zabawnych sy­
tuacji komedia muzyczna pt. 
„Podstęp swatki“  ściągnęła do 
„ZMPiOwca" w niedzielę tłumy 
mieszkańców Gdańska. Nic więc 
dziwnego, że kolejka do kasy 
była odpowiednio długa. Nasi 
„znajomi“ nie przejęli się jed­
nak tym zbytnio — stanęli w 
tłumie i obojętnie patrzyli na 
tych, którzy stanęli w kolejce. 
Nagle jeden z nich przeraźliwie 
gwizdnął. Odpowiedziało mu po­
dobne gwizdnięcie gdzieś w po­

bliżu kasy. — Naprzód chłopcy 
— krzyknął ten, który dał syg­
nał. „Chłopcy“  rozpoczęli szturm 
do kasy, roztrącając stojących 
w kolejce. Robili to z wprawą. 
Tam, gdzie nie pomogły ■ łokcie, 
uderzali głowami, rzucali się 
pod nogi stawiającym opór. Do 
pomocy przyszła im grupa „k o ­
legów“ , którzy wcześniej zna­
leźli się przy okienku.

Zanim zebrani w holu kina 
zorientowali się z kim mają do 
czynienia, chuligani już mieli 
bilety. Teraz stali spokojnie 
przy drzwiach wejściowych i z 
triumfującymi minami patrzyli 
na bałagan, który powstał w ko 
lejce do kasy. Przybyły nieco 
później milicjant nie miał już 
nic do roboty. Awanturnicy 
znikli w tłumie.

HALLO, FELEK, ŁAP...
Rozpoczął się seans. Kronikę 

wyświetlono spokojnie. Chuliga­
ni dali o sobie znać po rozpo­
częciu filmu. Cała „paczka“ roz 
siadła się w różnych miejscach są 
li. zaczęła się dzielić głośnymi u- 
wagami na temat filmu. Pocału­
nek dwojga zakochanych na ekra 
nie wywoływał coraz to nowe, co­
raz ordynarniejsze „powiedzon­
ka“ . W międzyczasie,, przy. sło­
wach — Hałlo, Felek, łap, prawdzi 
we „amerykany“ — w powietrzu 
latały papierosy i  pudełka zapa­
łek. Interwencja obsługi kina i 
napomnienia publiczności nie od 
niosły skutku. Na sali rozbłysły 
płomienie zapałek i uniósł się 
dym papierosów.

A PO SEANSIE
Po zakończeniu filmu chu­

ligani, zanim widzowie zdą­
żyli wstać ze swoich miejsc, 
znaleźli się przy drzwiach, 
gdzie zorganizowali sztuczny 
tłok. Na ulicy wychodzący 
z kina zostali opryskani bło­
tem tym skuteczniej, że ilość 
łobuzów urosła w sporą, 
zgraną gromadę. Na przystań 
ku tramwajowym chuligani 
szturmem zdobyli nadchodzą 
cy tramwaj, po to tylko, aby 
nie pozwolić wejść do tram­
waju innym pasażerom, mi­
mo że miejsca było dosyć.

Historia z płaceniem w 
tramwaju powtórzyła się. 
Oczywiście nie płacili. A po­
nieważ już „rozgrzali się‘‘ po 
przednimi wyczynami w ki­
nie i na ulicy, kontynuowali 
swoją „grę“ w tramwaju.

Pod adresem pasażerów i 
konduktorki padały różne 
wyzwiska. ' -

WNIOSKI
Wnioski z tej całej chuli­

gańskiej historii są dwa. 
Pierwszy jest raczej pyta­
niem — dlaczego w kinach, 
które dość często bywają 
miejscem wybryków chuli­
gańskich tak rzadko pojawia 
się milicja? I dlaczego obsłu­
ga kina „ZMP-owiec“ nie 
wezwała w tym wypadku 
funkcjonariuszy MO, lecz za 
chowała bezradną postawę 
wobec chuliganów? Na pew­
no zachęciła ich tym do dal­
szych występów.

Drugi wniosek dotyczy po 
stawy publiczności. Nikt, na­
wet z tych komu grupa chu­
liganów „dopiekła do żywe­
go“, nie zareagował energicz 
niej na zachowanie się łobu­
zowi. A niewątpliwie, gdyby 
postawa publiczności była 
inna, odpowiednio energicz­
na, oczywiście nie pojedyn­
czego obywatela, ale wszyst­
kich, a przynajmniej więk­
szości, to chuligani nie mie­
liby odwagi napastować spo­
kojnych obywateli, zakłócać 
świątecznego odpoczynku.

Dopóki wszyscy mieszkań­
cy nie staną, we własnym in 
teresie, do walki z chuligań­
stwem, likwidacja tej plagi 
będzie w trój mieście mocno 
utrudniona.

A, Diemientiewa

Poseł Jati Trusz
pizyjm ować bidzie 26 bm.
y.jiżiilu nia lu d n o ś c i
Biuro Wojewódzkiego Ko 

mitetu Frontu Narodowego 
zawiadamia, że w dniu 26 
bm. w godz. od 14 do 18 w 
Wojewódzkim Zespole Po­
selskim przyjmować będzie 
skargi i zażalenia ludności 
poseł Jan Trusz.

Radosne dni noweęjo roku

Korespondenci
L tr ó jm ia s ta  p is zą

K R O N I K A  D N I A
Zmiany w repertuarze 

Teatru „Wybrzeże“
Dyrekcja Państwowego Teatru 

„Wybrzeże“  w Gdańsku infor­
muje, że sztuka A. Krona pt. 
..Poszukiwacze“ będzie grana w 
dniach 21 i 22 bm. o godz. 19 w 
sali Marynarki Wojennej. W 
tych dniach teatr w Gdyni bę­
dzie nieczynny.

W dniu 21 bm. w sali teatru 
w Gdyni odbędzie się koncert 
Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej.

Koncert symfoniczny
Dziś w Gdyni, a w piątek w 

Gdańsku, odbędzie się koncert 
symfoniczny PFB z udziałem 
pianisty Tadeusza Żmudzińskie­
go. W jego wykonaniu usłyszy­
my koncert fortepianowy B-dur

J. Brahmsa. Ponadto w progra­
mie koncertu: wsteD do opery 
„Śpiewacy norymberscy“ 11. 
Wagnera. scherzo symfoniczne 
„Stańczyk“ Różyckiego oraz 
„Epizod na maskaradzie“  Kar­
łowicza. Dyryguje Kazimierz 
Wiłkomirski.
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Korespondent nasz,  ob. L U -
CJAN RÓŻAŃSKI z Zawisła, sy­
gnalizuje, że obsługa tramwajów 
linii nr 9 —  na Stogi —  często 
,,skraca“  trasę i nie dojeżdża do 
ostatniego przystanku przy Ośrod 
ku Szkolenia Zawodowego PKP. 
M . in. w dniu 16 bm. skrócił so 
bie trasę tramwaj, który obsługi­
wała konduktorka nr 333.

Dyrekcjo W P K G G ! Czy ta 
„9 -tka'"' kursuje według jakiegoś 
rozkładu jazdy,  czy też według 
„ widzimisię“  konduktorów i mo­
torniczych.

* * *
Komitety blokowe w Gdańsku 

coraz liczniej włączają się do 
współzawodnictwa na cześć II 
Zjazdu PZPR. Zobowiązania pp- 
dejmują komitety i poszczególni 
ich członkowie.

Przewodniczący komitetu bloko 
wego nr 92, ob. W . Adamczyk, 
zobowiązał się indywidualnie prze 
prowadzić do 15 lutego kontrolę 
urządzeń wodociągowo-kanaliza­
cyjnych w domach oraz przyczy­
nić się ,  przez przeprowadzanie 
stałych kontroli i rozmów z mie­
szkańcami, do podniesienia sta­
nu sanitarnego na terenie bloku 
i prowadzenia racjonalnej gospo­
darki wodą, gazem i światłem.

W szkołach trójmiasta na­
dal odbywają się imprezy 
choinki noworocznej. Impre­
za taka odbyła się w tych 
dniach m. in. w Technikum 
Handlowym w Sopocie.

W bogatym programie ar­
tystycznym wziął udział chór 
żeński, i-osobowa orkiestra 
szkolna dziewcząt i recytato­
rzy. Młodzież przodująca w 
nauce i pracy społecznej o- 
trzymała podarki książkowe, 
ufundowane przez komitet 
rodzicielski.

Na zdjęciu: Łucja Kaczma­
rek — uczennica drugiej kla­
sy planowania wręcza poda­
rek córce jednego z pracow­
ników administracji szkoły.

Fot. Z. Kosycarz

R A D Í O

Ważniejsze audycje 
na czwartek, 21 bm.

12.15 — Radziecka muzyka lu­
dowa. 12.45 — Audycja dla wsi. 
14.10 — Dla klas I—II słucho­
wisko Pt. „O Jasiu, co na szysz­
ce sosnowej siedział“ . 14.30 —■ 
Dla klas V słuchowisko pt. 
„Uczniowie Spartakusa“ . 15.00 — 
Jones: Wiązanka z opt. „G ej­
sza“ . 15.10 — Audycja literacka. 
17.15 — Audycja leninowska — 
Warszawa. 18.30 — Odpowiedzi 
Fali 49. 13.45 — Koncert w 30 
rocznicę śmierci Lenina. 19.30 — 
Muzyka i aktualności. 20.00 — 
„Dla każdego coś miłego“ . 22.00 
— Audycja literacka.

Program lokalny. 6.16 — „Z 
każdym dniem“ . 8.15 — Serwis 
CZRM ze Szczecina dla ryba­
ków. 8.25 — Przerwa lokalna do 
11 57 16.45 — „Przy muzyce o
sporcie“ 18.10 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń. 18.20 — Utwory 
Fr Chopina.

S e m i n a r i u m
d l a  a k t j j u u u  W K F N

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Narodowego zawiadamia, 
że seminarium dla aktywu 
WKFN; członków Pręzydium 
WKFN i WKOP, członków 
grupy odczytowej oraz prze­
wodniczących powiatowych i 

| miejskich KFN odbędzie Się 
| dnia 22 stycznia br. o godzi- 
| nie 13,00 w siedzibie WKFN 
r w Gdańsku, ul. 3 Maja 9. 
ź Wojewódzki Komitet FN 
| prosi o punktualne przybycie.
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Ma froncie walki o zdrowie

W laboratoriach Politechniki Gdańskiej 
powstają nowe środki lecznicze

T E A T R Y

Teatr Wielki w Gdańsku — 
„Barbarzyńcy“ , godz. 19. 

Teatr Dramatyczny w Gdyni -  
koncert symfoniczny PFB. 
godz. 19.30.

Teair Kameralny w Sopocie — 
„Zwady miłosne“ , godz. 19.

K I N A
GDAŃSK: „Leningrad“

„Domek z kart“ godz. 16, 18. 20. 
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Wiel 
ka łuna“ , godz. 16, 18, 20.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — 
„Podstęp swatki“ , godz. 16, 18, 
20, „1 Maja“  w Nowym Porcie
— „Rewizor“ , godz. 17, 19, „Del­
fin“  w Oliwie — „Taksówka nr 
3886“ , godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA: „Atlantic“  — „Bu­
rza“ , godz. 15.30, 17.30, 19.30,
„Goplana“  — „Lenin w 18 ro­
ku“ , godz. 16. 18, 20, „Warszawa“
— „Domek z kart“ , godz. 16, 18. 
20, „Fala“  na Grabówku — „A d­
mirał Uszakow“ , godz. 18, 20, 
„Promień“  w Chyloni — „Nie- 
zwyciężeni“ , godz. 17. 19, „Nep­
tun“  w Orłowie — „Przełom“ , 
II seria, godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“  — „Kotow­
ski“ . godz. 16. 18, 20, „Bałtyk“ 
—* „Strajk w Szanghaju“ , godz 
15 30, 17 30. 19 30

Uwaga: Bilety do kin trójmia­
sta „Orbis“ sprzedaje na dwa 
dni przed seansem (tylko nor­
malne).

Dyżury aptek
Gdańsk — apteka nr 52 — ul. 

Długa 54/56, nr 16 — ul. Grun­
waldzka 52 we Wrzeszczu, nr 4 — 
ul. Oliwska 82/5 w Nowym Por­
cie, nr 21 — Jedności Robotni­
czej nr 111 w Oruni.

Gdynia — apteka nr 13 — ul. 
Starowiejska 34, nr 10 — ul. Cżer 
wonych Kosynierów na Grabów­
ku, nr 20 — ul. Bohaterów Sta­
lingradu nr 66 w Orłowie.

Sopot — apteka nr 35 — ul. 
Stalina 715.

Na zdjęciu: kierownik ZakJadu Technologii Środków Lecz­
niczych przy Wydziale Chemii Politechniki Gdańskiej, prof. 
dr Zygmunt Ledóchowski i jego najbliżsi współpracownicy 
— mgr inż. Edward Borowski, mgr inż. Bogdan Liberek.

Fot. Z. Kosycarz

K I A białych korytarzach 
' panuje cisza. Powietrze 
przesiąknięte jest specyficz­
nym zapachem ćnemikalii. 
Starszy, siwy mężczyzna 
otwiera drzwi laboratorium 
i mówi cichym głosem; — A 
tu przeprowadzaliśmy bada­
nia nad polską produkcją 
kwasu para-amino-salieylo- 
wego, znanego powszechnie 
pod nazwą PAS...

Szklane, różnej wielkości 
retorty, probówki napełnione 
barwnymi płynami, lśnią w 
mlecznym świetle lamp elek 
trycznych. Na kaflowych sto 
łach — duża ilość przyrzą­
dów laboratoryjnych, za po­
mocą których zespół chemi­
ków Politechniki Gdańskiej, 
pod kieninkiem prof. dr 
Zygmunta Uedóchowskiego 
— k-erowru'ka katedry tech­
nologii środków leczniczych, 
przeprowadza żmudne bada­
nia nad opracowaniem pol­
skiej metody nrodukcji le­
ków przeciwgruźliczych.

Początki badawczej dzia­
łalności katedry sięgają lat

1947 — 48, kiedy to prof. dr 
Ledóchowski przeniesiony zo 
stał z Uniwersytetu Łódzkie 
go na stanowisko kierowni­
ka nowopowstałej katedry 
przy Politechnice Gdańskiej.

— Zadaniem naszym było 
przygotowanie polskich kadr 
w dziedzinie produkcji le­
ków. Przed wojną produkcja 
ta w przeważającej części 
znajdowała się w rękach ka 
pitału obcego. Prym dzier­
żyły przeważnie firmy szwaj 
carskie — „Dr Wander“ , „Ro 
che“ , „Ciba“ .. . Utworzenie 
katedry miało ogromne zna­
czenie dla uriiezależnienia 
się od importu lekarstw z za 
granicy. Początkowo zainte­
resowania polskich uczonych 
ześrodkowały się wyłącznie 
na opracowaniu produkcji 
środków przeciwgruźliczych.

— W tym właśnie autokla 
wie — ciągnie dalej prof. 
Ledóchowski, wskazując na 
naczynie w kształcie cylin­
dra, wykonane z armatniej 
stali — wyprodukowany zo­

stał po raz pierwszy w Pol­
sce, pod ogromnym ciśnie­
niem 200 atmosfer, znany 
środek przeciwgruźliczy — 
PAS. Związane to było z du 
żym niebezpieczeństwem. Wy 
buch bowiem naczynia, w 
którym ciśnienie wynosi 10 
atmosfer, przynieść mógłby 
duże szkody, w postaci np. 
częściowego zniszczenia gma 
chu...
j/A TE D R A  nie ogranicza 

się tylko do pracy nad 
lekami przeciwgruźliczymi. 
Na wiosnę 1951 roku, nawią 
zano współpracę z Instytu­
tem Medycyny Morskiej i 
Tropikalnej w Gdańsku. E- 
fektem jej było opracowanie 
metody izolowania pierwsze 
go w Polsce nowego antybio 
tyku pod nazwą tetaina. 
Duża w tym zasługa adiun­
kta katedry — mgr inż. Ed­
warda Borowskiego. Nowy 
środek okazał się bardzo sku 
teczny przeciwko zarazkom, 
powodującym dur brzuszny, 
czerwonkę j inne, o podob­
nym charakterze, schorze­
nia. W chwili obecnej teta­
ina znajduje się w stadium 
przygotowania do masowej 
produkcji.

Długo jeszcze rozmawiamy 
z prof. Ledóehowskim o dzia 
łslności zakładu. Plany za­
kładu na przyszłość, jak

oświadcza profesor, są sze­
rokie. Ale na razie, nie chcąc 
przesądzać z góry wyniku 
badań, woli nie podawać do 
publicznej wiadomości tema 
tów prac.

Prof. dr Ledóchowski w 
pracę swoją wkłada wiele 
zapału. Jego prace naukowe, 
których liczba jest dość 
znaczna, cieszą się ogólnym 
uznaniem. Oprócz tego wy­
dał wiele podręczników dla 
studentów. Serdecznością i 
życzliwością jest nacechowa­
ny jego stosunek do mło­
dzieży. Nic więc dziwnego, 
że studenci wszystkich trzech 
poziomów nauczania: inży­
nierskiego, magisterskiego i 
aspiranckiego, zwracają się 
do niego z : ufnością ze swo­
imi bolączkami i kłopotami. 
Opiekując się kołem nauko­
wym, istniejącym przy kate­
drze, wpaja prof. Ledóchow 
ski w młodzież zamiłowanie 
do nauki, do pogłębiania wie 
dzy, a szczególnie do samo­
dzielnej pracy badawczej 
nad środkami leczniczymi.

KONTAKT, zadzierzgnięty 
na uczelni między wy­

kładowcą, a studentami, mie 
kończy się z chwilą uzyska­
nia przez nich dyplomów. 
Prof. Ledóchowski osobiście 
lub listownie kontaktuje się 
ze swoimi wychowankami,

praktykującymi w przemy­
śle i wraz z asystentami roz 
tacza nad nimi opiekę dy­
daktyczną i naukową, inte­
resuje się ich pracami dyplo 
mowymi, pracą zawodową, 
pomaga i radzi.

Wielu jego wychowan­
ków, to dziś przodujący in- 
żynierowie-praktycy. Inż. La 
sota, pracujący w Tarcho­
mińskich Zakładach Farma­
ceutycznych, otrzymał nagro 
dę państwową za nowator­
skie osiągnięcia przy pro­
dukcji penicyliny. Przoduje 
też pracujący z nim razem 
absolwent Gdańskiej Poli­
techniki inż. Rutte.

Rozsiani po całej Polsce 
absolwenci Wydziału Chemii 
Politechniki Gdańskiej i wy­
chowankowie prqf. Ledó- 
chowskiego pracują dziś nad 
produkcją środków leczni­
czych i to — jak wskazuje 
opinia zakładów pracy — 
pracują dobrze.

Z każdym rokiem przyby­
wają Polsce liczni dobrzy fa 
chowcy dla naszego przemy 
siu farmaceutycznego. Duża 
w tym jest zasługa Wydzia­
łu Chemii Politechniki Gdań 
skiej i kierownika katedry 
technologii środków leczni­
czych — profesora Zygmun­
ta Ledóchowskiego.

L. Kołomacka

¡Stadion sportowy 
i p a r k  k u l i  t iry

bu d u je  s p o łe c ze ń s tw o tuż obok sta-się • mieścił 
dionu.

W tych dniach utworzony 
został specjalny komitet bu-

Rozwijający się stale ruch dow* . stadionu, złożony zprzedstawicieli organ zacii

S ż i u m u
sportowy na Wybrzeżu, stwa 
rza konieczność budowy no- społecznyfh, działaczy spor­

towych i przedstawicieliwych obiektów sportowych, i , .. . ,
gdyż te, którymi okręg gdań ^!adów prac^  Ko™ tet teI!

1 « .------ 12 „u, będzie czuwał nad spraw-ski obecnie dysponuje, nie 
mogą zaspokoić stałe rosną­
cych potrzeb.

Brak dobrego boiska spor . . , , ,
towego dał się odczuć rów- ” u- 1 >?arku na

nym przebiegiem prac. Roz­
poczęcie pierwszych prac za 
równo przy budowie stadio-

nież w mieście powiatowym 
Sztumie. Ażeby więc zaspo-

stąpi na wiosnę br. 
Opiekunem obiektu i bez

koić potrzeby sportowców, Pośrednim Inwestorem jest
społeczeństwo Sztumu posta' 
nowiło wybudować nowocze- 
sny stadion sportowy oraz 
park kultury, który będzie

S p o rt
a/ No .w? m  Dworze

Szachy
Powstanie powiatu Nowy Dwór 

spowodowało znaczne ożywienie 
ruchu sportowego, szczególnie 
na odcinku ludowych zespołów 
sportowych Ostatnio sekcja sza­
chowa LZS NOWY DWÓR roze­
grała spotkanie /. reprezentacja 
iednostki wojskowej.

Zawody zakończyły się wy­
nikiem renrsowym 2:2. W ze­
spole sportowców wiejskich wy­
różnił się Kalitiuk, zaś w w oj­
skowym Nowak.

Tenis stołowy
Nie próżnowali również ping- 

pongiści LZS Nowy Dwór, któ­
rzy rozegrali towarzyskie spot­
kanie z reprezentacją jednostki 
wojskowej Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8. Z dru 
żyny LZS wyróżnili się Kowal­
ski i Gębacki.

Strzelanie
W ramach zawodów strzelec­

kich zorganizowanych przez Po­
wiatową Radę LZS i Powiatową 
Komendę SP uzyskano szereg 
dobrych wyników. W GROMA­
DZIE JAZOWA Zygmunt Ję­
drzejewski uzyskał w strzelaniu 
z postawy leżącej na odległość 
50 m 88 punktów Dobre wyniki 
uzyskali również Julian Zimny 
i Eliza Ziółkowska.

W Bronowie powstanie 
Ludowy Zespół Sportowy
Na wieczornicy sportowej zor­

ganizowanej staraniem Powiato­
wej Rady LZS i Powiatowej Ko 
mendy SP. młodzież gromady i 
PGR Bronowo podjęła zobowią­
zanie założenia koła LZS, dopro­
wadzenia do porządku miejsco­
wej świetlicy, założenia biblio­
teki oraz brania szerokiego u- 
działu w życiu gromady i PGR 

Jerzy Rudzik 
korespondent

U w a  piłkarz®
KS Kolejarz 

przy DOKP Gdańsk
Treningi sekcji piłki nożnej 

odbywają się we wtorki i czwart 
ki od godz. 16 do 18 w sali gim­
nastycznej w Gdańsku, ul. Jas­
kółcza (Łaźnia Miejska). Dojazd 
tramwajem nr 8.

koło sportowe ZS „Budowla 
ni“ w Sztumie.

Narada piłkarzy
Dnia 24 bm, o godz. 9.30 w 

świetlicy WKKF w Gdańsku, ul. 
3 Maja 9, odbędzie się rozszerzo­
ne zebranie Prezydium Sekcji 
Pitki Nożnej. Porządek dzienny 
zebrania obejmuje: sprawozda­
nie roczne, omówienie regulami­
nu rozgrywek na rok bieżący, 
wręczenie dyplomów mistrzom 
powiatów w Pucharze polski 
oraz sprawy organizacyjne.

Obecność wszystkich członków 
aktywu sportowego obowiązko­
wa.

Stonisiaw Górny
wzywa sportowców 

do składania w Czynie 
Przedziazdowym

wniosków racjonalizatorskich
Apel Antoniego Bieguly 

który wezwał racjonalizato­
rów, by złożyli w Czynie 
Przędzja/dowym co najmniej 
po jednym wniosku racjona­
lizatorskim, podchwycił rów­
nież czołowy zawodnik sekcji 
motorowej poznańskiej Stal 
— Stanisław Górny.

Górny zrealizował swe zo 
bowiązanie dla uczczenia U 
Zjazdu Partii — wykonał po 
raz drugi zadania przypada 
jące na niego według obowią­
zujących norm w okresie f 
lat. Obecnie podejmując ap î 
Breguły oświadczył on:

„Słuszna jest inicjatywa 
Breguły. Przysporzy ona ru­
chowi racjonalizatorskiemu 
wielu nowych członków, a 
przemysłowi wiele nowych 
udoskonaleń, które pozwolą 
załogom fabryk i zakładów 
na przedterminowe wykona­
nie planowych zadań. Zobo 
wiązując się opracować dwa 
wnioski racjonalizatorskie cło 
dnia Zjazdu Partii wzywam 
wszystkich sportowców Pol 
ski Ludowej zatrudnionych 
w zakładach produkcyjnych 
do pójścia w moje śłgdy. W 
ten sposób i my. sportowcy, 
przyczynimy się do szybszej 
realizacji wielkiego Planu 6- 
lefniego, przyczynimy się do 
dalszego podniesienia dobro­
bytu mas pracujących“ .Łyżwiarstwo radzieckie

przodujące na śn iecie

Wicemistrz świni< O. Goncznrc nko w czasie biegu.

Wspaniały sukces reprezen dzież i starsi uprawiają ten 
tantów ZSRR na ostatnich piękny i zdrowy sport. Co 
mistrzostwach świata w jeż- roku na Ustach najlepszych 
dzie szybkiej na lodzie, udo łyżwiarzy pojawiają się no- 
wodnil jeszcze raz przodują- we nazwiska młodych uta- 
cą rolę łyżwiarstwa radziec- lentowanych biegaczy, 
kiego na świecie. Wykorzystując doświadczę

Jak wiadomo łyżwiarze ra nie z międzynarodowych ra­
dzieccy, podobnie jak w ro- wodów w Helsinkach W 
ku ubiegłym, zdobyli ty tu- 1948 roku, gdzie zawodnicy 
ły mistrza i wicemistrza świa radzieccy nie odnieśli sukce 
ta W tym roku sukces ich sów, łyżwiarze ZSRR przy­
był jednak jeszcze pełniej- stąpili do usilnej pracy nad 
szy, gdyż w pierwszej' piątce poprawieniem techniki bie- 
znalazło się czterech repre- gu. Na wyniki tej pracy nie 
zentantów ZSRR, a w kon- trzeba było długo czekać, 
kurencjach indywidualnych Już w latach 1951 i 1952 na 
łyżwiarze radzieccy wygrali wysokogórskim lodowisku ko 
zdecydowanie wszystkie czte lo Ałma-Ata pobili oni kilka 
ry biegi. rekordów światowych. Na

Sport łyżwiarski ma w listę nowych rekordzistów 
ZSRR wielkie tradycje. Licz wpisali się: Siergiejew, Cza i 
ne dokumenty stwierdzają, kin, Biełajew, Mamonow. W 
że łyżwy były używane w niedługim czasie pojawiła 
Rosji już w XVII wieku. W nowa grupa utalentowa- 
początkach XX wieku świa- nVch łyżwiarzy. W 1953 ro- 
tową sławę zdobyli rosyjscy ku 21-letni Oleg Gonczaren- 
'yżwiarze Aleksander Pan- ko zdobywa  ̂ mistrzostwo 
szyn, zwycięzca pierwszych świata, uzyskując w wielo- 
mistrzostw świata i Mikołaj boju najlepszy ioynik z osiąg 
Strunników, dwukrotny niętych kiedykolwiek w mi- 
mistrz świata, a później zna strzostwach. 
ni łyżwiarze Jaków Mielżni- W latach 1948—53 łyżwia- 
kow i Wasyl Ippolitow. \ lyżuńarki ZSRR popra-

Jednakże masowy roz- wiali 176 razy rekordy kra- 
wój tego sportu nastąpił do i owe. Warto przy tym d,odąć, 
piero w okresie władzy ra- że jeżeli w sezonie 1950‘51 
dzieckiej. Obecnie miliony granicę 200 pkt. w wieloboju 
obywateli radzieckich, mlo- przekroczyło tylko 16 łyżwia

rzy radzieckich, to w sezo­
nie 1952/53 było już ich 50.

Najwyższy światowy po­
ziom reprezentują również 
lyżuńarki radzieckie. Należy 
do nich obecnie 5 rekordów 
świata z 6 oficjalnie rejest.ro 
wanych, a w ostatnich pię­
ciu mistrzostwach świata re 
prezentantki ZSRR zajmo­
wały zawsze pierwsze miejsce 
w wieloboju i czołowe miej 
sca w poszczególnych kon­
kurencjach.

Łyżwiarze radzieccy nip za 
mrerzają poprzestać na do­
tychczasowych wspaniałych 
osiągnięciach, lecz stale dążą 
do dalszego podnoszenia swo 
ich kwalifikacji sportowych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Praktykantów na aktorów przyjmie od 
zaraz Państwowy Teatr Lalek w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzką 16. Wy­
magane średnie wykształcenie oraz przy­
najmniej 2-letni staż w zespołach ochot­
niczych. 148-K'
Głównego księgowego oraz księgowego 
inwentaryzatora zatrudni od zaraz Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 
w Linii, pow. Wejherowo. Warunki płacy 
wg umowy zbiorowej d!a pracowników 
pionu CRS. Mieszkanie zapewnione. 119-K
Kosztorysantów budowlanych o wysokich 
kwalifikacjach — na pełne etaty przyj­
mie natychmiast Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Miszewskie- 
go nr 17. Zgłoszenia należy składać w dzia 
le kadr w godz. od 8—16. 116-K
Kierownika finansowego z praktyką w
przedsiębiorstwach budowlanych poszuku­
je od 1. II. 1954 r. Gdańskie Zjednoczenie 
Elektromontażowe, Gdańsk, ul. Chmielna 
26/28. Reflektuje się na kandydatów o  peł­
nych kwalifikacjach. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy. 125-K

Sztukatorów przyjmie od zaraz Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego, Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie 9/10. Hotel robot­
niczy zapewniony. Zamiejscowi muszą po­
siadać zezwolenie na zamieszkanie w stre­
fie nadgranicznej. 103 K
Część byłych pracowników fizycznych za­
angażują od zaraz Zakłady Przemyślu 
Tłuszczowego im. M. Migały w Gdyni. 
Zgłoszenia w dziale kadr 131-K

OGŁOSZENIA DROB.V;
ZGUBIONO tymczasowa 
książeczkę Ubezpiecza)- 
nl Społecznej, wydana 
w Gdyni na nazwisko 
Panek Maria, Lębork, 
ul. Majewskiego nr 9 

130-P

24 GRUDNIA 1953 roku 
zgubiono kartę meldun­
kową, wydana przez 
Prez. MRN w Sztumie 
na nazwisko Cholewiń­
ska paulina, zam. w 
Sztumie, ul. 23 Stycznia 
31. 214-P

TRZYMIESIĘCZNA ko­
respondencyjna nowo­
czesna nauka kslęgowot 
ci Łńdź l, skrytka tR3.

5-K

Zjednoczenie Budownic­
twa Mlejskieen — Baza 
Transportu Gdynia — 
ul. Śląska, baraki SP.
zakupi natychmiast 
I kompletny mechanizm 

kierowniczy
do samochodu ciężaro­
wego marki Opel-Blitz.

327-G
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